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? 5 najmniej -jednak nie z sgmpatyi politycznych, mąż i żona są różagch wyznań, Tani; paaie, mąż 
fî i lecz dlatego tylko, ze liberałowie uznają po- jest katolikiem, Ksiądz uczy go bić i gnębić żo: 
Rezultat wy horów W Anglii. ETa nę, dopóki nie zniszczy w niej przywiązania do 


stulat antonomii dla Irlandyi. Pozatem irland- 
czycy stoją o wiele bliżej stronnictwa konserwa- wiary ojców, t: 
zę. tywno unionistycznego. Jeżeli stronnictwo t0 po- | Żonie katoliczee poleca porzucić prawosław- 
Długotrwała, zacięta kampania, wyborcza | ozyniłoby pewne ustępstwa programowe irland- , nego męża i, pozostawiwszy go bez pomocnicy i 
w Anglii jest już ukończona. Wzburzone fale na- | czykom, to nie jest wealę. wykluczone, że prze- gospodyni w chacie, ztujnówać do ostatka, gdyż 
miętności politycznych ułożyły się znowu, TOZgO- | rzucą się oni na stronę Balfoura i Chamberlaina. chłop na gospodarstwie bez baby obejść się nie 
rączkowane agitacyą partyjną Życie publiczne | W każdym razie pan Asquith; który na'ra- może, 
wraca ua dawne tory, Zmikły krzykliwe afsze | zję pewno będzie. dalej prowadził rządy, ma przed . Duchownego prawosławnego, wezwanego dla 
z ulic i placów, zagasły jaskrawe latarnie rekla- | sobą sytuacyą niesłychanie trudną. Jego wię: ndzielenia ostatniej pociechy religijnej, ksiądz 
mowe i oślepiające blyski reflektorów elektrycz. | kszość stoi na glinianych nogach. Jak więc prze: nie pozwala wpuścić na próg iaby i chorego do 
nych, które co wieczór zebranym tłumom ódWie- | prowadzić te śmiałe reformy i daleko idące pla- spowiedzi i Komunii wynoszą na imtóż ^ 
szęzały cyfry wyborcze. Przy trzeźwem świetle ny, które rzucono|na przynętę wyborcom? í W celu przyłączenia białorusinów do katoli- 
dziennem obliczyć teraz. należy chłodno i skrupu- Walka 2 lordami traci w tych warun- cyzmu: nie pogardzają nawet takimi środkami, jak 
htnio ostateczny rezultat wyborów, kach zupełnie widoki zwycięstwa. Lordowie, spajanie wódką. . Togo; na kogo zwrócono umage, 
Jak już pó- pierwszych. dniach walki wybor: | czując za sobą simy podstawę w narodzie, =w dnie niedzielna upajaje, do utraty pamięci i na- 
czej było widoczne, ponieśli liberałowie angiel- który w wyborach tak znaczną liczbą głosów za kazują mu podpisać prosbę o przejście z prawo- 
soy klęskę ciężką. Pod koniec wyborów zdołali nimi się oświadczył, będą jeszcze energiczniej sławia na katolisyzm*. 
wprawdzie cokolwiek szanse swóje poprawić, ale | bronili swych praw, niź dotychczas, Fakty te są tak okropne—pisze „Rossija* = 
faktem jest, że stracili ogromną przewagę licze- | Podobno chee Asquith chwycić się rozpa- iż chciałoby się im nie wierzyć, lecz skoro istotę 
bną, jaką dotychczas rozporządzali, Liczby unio- | czjjyęgo środka i zaproponować królowi zania ich stwierdza taka osobistość, jak rektor semi- 
nistycznych „1 liberalnych posłów równoważą się | nowanie od razu większej liczby lordów liberale naryum duchownego, ignorować ich i puszczać 
teraż prawie z matematyczną ścisłością. 2, | nych, którzyby mogli zmajoryżować konserwatys: , mimo uszu niepodobna. Lecz to jeszcze nie wszy- 
Jest to dla konserwatystów tryumf wielki. tów... Ale na to się król Edward zapewne nie stko.. Po księdzu przychodzi pan-ziemiania, od 
Wprawdzie liberałowie pocieszają się tem, ŻE | zpngzi, Ostatecznie nie pozostanie rządowi li którego włościanin białorus znajduje się nierzad- 
przeciwnicy ich nie zdobyli także większości cy- | perajnemu nic innego, jak wejść na drogę poli- ko w zupełnej ekonomicznej zależności. 
frowej, ale pociecha to bardzo skromna. Najwię. | tyki kompromisowej, co jest tem latwiejsze, że i | — Wy, psy jakieśt—krzgczy on (ów pan) — 
kszy bowiem optymista konserwatywny nie mógł | unjoniści godzą się w zasadzie ną pewną refor- | wasza wiara psia. 
przypuszczać i nie przypuszozał też, aby stron- mę praw Izby lordów. | Poczem rozpoczyna się nagauka. Prawostaw- 
nietwo jego w jednej kampanii z dotychczasowej Najbardziej dotknięci takim wynikiem angiel- | nym odbierają robotę, pola ich pustoszą, stud- 
bardzo slabej mniejszości odrazu mogło przejść ' skiej kampanii wyborczej są niemoy, którzy la- | nie zasypują, bydło zapędzają, często gubią zu- 
do niewątpliwej większości. Chodziło tylko 0 to,  mentują w niebogłosy, Że hasło „niebezpieczeń- | pełnie”. 
aby pokazać, że demagogiczne hasła radykalnego | stwa niemieckiego“ zwyciężyło w Anglii wszystkie | Przytoczywszy powyższe słowa arehimandry- 
odłamu liberałów, którego przedstawicielami wga- | inne hasta. wyborcze. Prasa niemiecka ude- | ty Joana, powtórzone w „Rossli*, „Kuryer Litew- 
binecie są Lloyd George i, Winston Churchill, nie | bza w żon bardzo minorowy i radzi być przygo- | ski* pisze od siebie co następuje: 
| 
| 
| 
| 
) 
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znajdą odgłosu w narodzie angielskim. To się towanym na znączne zaostrzenie antagoniźmu „Słowa to zaiste njo. codzienne. Tak daleko 
stalo w zupełności. Kampania podjęta w imię niemiecko angielskiego W najbliższej przyszłości. | W oskarżeniach swych przeciwko katolicyzmowi 
walki przeciw lordom i soeyalistycznego budżetu SÓW OR WNE: i polskości w kraju naszym nie poszedł już od- 
zostala przegrana sromotnie. dawna żaden obrońca” prawosławia, posiadający 

Obecna sytuacyą przedstawia się w ten spo- szczególniej święcenia duchowne. Wszelkie gra- 
sób, że stronnictwo liberalne tylko z pomocą pars | nice zostały tu przekroczone, wszelkie względy 
tyi pracy i irlandczyków ma większość w Izbie, kopnięte nogą. Stanął przed nami w calej okaza- 


J a LA s 
Protest pism wileńskich. 
Chcąc się zatem utrzymać przy rządach, jest na losci rycerz, walczący o swoją ideę bez trwogi, 


każdym kroku zdane na laskę swych sojuszni- Oba dzienniki wileńskie, „Kuryer Litewski* | albo... 


ków. A sojusznicy to niebardzo pewni. Partya | i „Goniec Wileński*, zamieściły na czele numeru | Lecz nie orzekajmy nic przed czasem. Spra- 
pracy jest wprawdzie związana dość ścisłymi wę- | energiczny protest przeciwko wystąpieniu archi- ; wa będzie wyświetlona. Wystąpiefńie archimandry- 
złami ze stronnictwem liberalnem, ale właśnie to , mandryty Joana i urzędowej <Rossii>. | ty Joana ma wszystkie cechy wielkiej państwo- 
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towarzystwo, dla którego pięknych ocza libera- „Rossija*, mająca, jak wiadomo, wyraźny zu- | wej usługi lub też podburzania jednej części lud- 
lowie tak bardzo zapędzili się na lewo, przyczy- pełnie charakter półurzędowy, zamieścila w dniu | ifości przeciwko drugiej — o ile fakty jego nie 
niło się niemało do zdyskredytowania haseł libe- 26 b m. artykuł jakiegoś p. Denisowa pod tytu- | są prawdziwe. Udowodnić je musi. Żądamy praw- 
ralnych i do zwycięstwa przeciwników. Siąd też ` Jem: „Setki tysięcy*. W artykule tym pan D. dy.. Cała opinia w kraju, wszystko c0 katolickie 
umiarkowana część liberałów jeszcze więcej za- zdaje sprawę z odezytu, jaki rektor wileńskiego | i polskie, głęboko jest wzburzone*. 
pewne niż dotąd będzie się: trzymała zdala od . seminaryum prawosławnego, archimandryta Joan, Niemuiej stanowczo i-energicznie protestuje 
radykalnej grupy robotniczej, a to oczywiście nie | wygłosił w Moskwie na temat opłakanego sta- į przeciwko niesłychanym napaściom archimandry- 
wpłynie dodatnio na stosunek obu partyj do | nu lndności prawosławnej w eparchii wileńskiej, } ty Joana i „Rossii“ drugi organ polski na Litwie, 
siebie. a więc w gubernii wileńskiej t kowieńskiej. Za- „Goniec. Wileński*: 

Ale partya pracy rozporządza i tak tylko | równo prelegent, jak i sprawozdawca utrzymują, „Przywykliśmy pomijać pogardliwem. milcze- 
40 mandatami. Pomoc jej ma więc dla liberałów | że polacy katolicy uciskają miejscową jadność niem pełne inisynuacyi i podburzania artykuły in: 
tylko bardzo względną wartość. Gorzej mą się | prawosławną. Srodki propagandy katolickiej („uło- nych organów poczajowskich, brackich i związ: 
rzecz z irlandzkimi nacjonalistami, którzy, mająe wlenia dusz”) według, tych panów mają byc na+ kowych. Nie możemy jednak milczeć, gdy na po- 
80 mandatów, stanowie teraz będą języczek u , stępujące: dobne wystąpienia pozwala sobie organ, który, 
wagi. I oni szli dotąd razem z liberałami, by- „Główną uwagę zwrócono na rodziny, gdzie choćby dlatęgo, że opłacany jest i z naszych kig- 
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szeni, ma obowiązek przedmiotowego .przedstawia- 
nia spraw i mitygowania chyba w zapędaci apo- 
stołów nienawiści i fałszu. To też nietylko du- 
chowieństwo nasze, ale i my wszyscy katolicy bez 
różnicy stanów energicznie protestujemy przeciw = 
ko insynuacyom prelegenta, zwłaszcza zaś organu 
półurzędowego*. Ry 

W chwili obecnej najtojalniejsza 1 najoględ= 
niejsze nawet słowo nie „skusi* prawosławnych, 
których strzegą gorliwie „batiuszkowie*, ases0= 
rowie, naczelnicy ziemscy, urzędnicy i sądy, by- 
najmniej w stosowaniu kar do księży niepobła- 
żliwe, VW szystkie zaś owe wódki, mrozy, postra- 
chy żon lub mężów są to wierutne kłamstwa. 
Sądy w kraju naszym zawalone są obecnie spra- 
wami księży, Wyroki jednak izkryminują ducho- 
wieństwu naszemu usterki formalne przy rege- 
strowaniu przejść z prawoslawia na katolicyzm, 
nie zaś potworne i nieetyczne sposoby, wylęga- 
jące się w głowach naszych oszczerców. Faktów 
takich, gdyby rzeczywiście istniały, nie pominę- 
łyby przecież ani administracya, ani sądy, ani 
w Wileuskij Wiestnik.* 

Nie my więc, katolicy, kraju tego odwieczni 
mieszkańcy, którzy z braćmi wschodniego obrząd- 
ku żyjemy w zgodzie i miłości, jeno przybysze 
z nad Wołgi, Oki i Newy, co tu cheg robic ka- 
ryery, dmuchają w popieliska nasze i jątrzą za» 
bliźniające się rany. i 

Nie my, zmęczeni próbami i prawami wy- 
jątkowemi, szukamy rozłamu i waśni, jeno ci, co 
na przywilejach i stanach wyjątkowych byt swój 
w kraju naszym Opierając, szukają nie dobra 
państwa, lecz tylko interesu własnego. 

'»Niech władze państwowe wystąpią i za- 
świadczą, kto tu u nas w spokojnem Wilnie sieje 
intrygi, kto woła o prawa wyjątkowe, kto kuje 
falszywe: donosy i kto istotnie cierpi. Tego się 
domaga sprawiedliwość elementarna, tego się do- 
maga stanowisko bezstronne i godność władzy 
miejscowej i tego się domaga spokój i dobro 
ludności rdzennej obu kościołów. Ozekamy,” 

"pyle <Goniee Wileński.» Przytoczyliśmy z wy- 
mienionych pism stosunkowo drobne tylko ustępy, 
świadczące jednak wymownie o oburzeniu, jakie 
insynuacye archimandryty Joana wywołały wśród 
społeczeństwa polskiego na Litwie. 

"Dodac: należy,'że J. © administrator dys- 
cezyi wileńskiej, ks, K. Michalkiewicz, występuje 


Kałowanie dzieci. 


- — 


Za przekroczenie prawa chłosty stawa? w sa 
dzie nanczyciel Maks Ktsgner z Minikowa pod 
Poznaniem. Oskarżony, bęlłący w urzędzie od 1891 
r. a w Minikowie nauczycielem od 1909 r., spo- 
niewiergł cieleśnie uczennicę Stanisławą Olejni- 
czakównę 14, 16, 19 i 24 sierpnia r. z, Za ka- 
towanie dzieci był już czterokrotnie karany dy- 
soyplinarnie grzywnami, z zagrożeniem odjęcia 
mu prawa karania i procegu karnego. Oskarżony 
tłumaczył się, że wskutek częstej zmiany nau- 
czycieli, nie mogących podołać swym obowiązkom 
z powodu znacznej liczby dzieci (144), zdaiczały 


"tak, że tylko za pomocą surowych środków moż” 


na je trzymać w karności, Co do Olejniczaków- 
ny, nabrał przekonania, że „rozmyśluie* wzbra- 
niala się odpowiadać na pytania w niemieckim jg- 
zyku, Dnia 14 sierpnia wymierzył dziewczynce 
na lekcji rachunków 4 „łapy* na jedną | 8 »łap< 
na drugą dłoń, 16 tegoż miesiąca na lekcyi reli- 
gii 6 policzków całą dłonią. Na zapytanie sędzie- 
go, czy policzkówanie uważa za odpowiedni ido- 
zwolony środek wychowawczy, odpowiedział Küss- 
ner, że „w niemieckich książkach do czytania po- 
liczek w porę użyty, zachwala się jako odpowie- 
dni środek wychowawczy — przyjęty jest u ludu 
— on go uważa jedynie za dozwolony w konie- 
cznej potrzebie*. 

Na to sędzia: „Gdybym był ojcem, zaka- 
załbym stanowczo użycia takiego Środka przy 
nauce". Dalej 17 sierpnia przy lekeyi czytania 
wymierzył tejże dziewczynce wielką liczbą rażów 


| kijem brzozowym tak, że kij się połamał. Po- 


z energicznym protestem do władz z powodu ar- | 


tykułu „Rossii“, inkryminującego fałszywie księ- 
żom dyecezyi wileńskiej zbrodnicze niemal po- 
stępowanie, ' i 


i 
j 


dobną chłostę otrzymało dziewczę 19 sierpnia, 


— 
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winnym sponiewierania Wniósł o ukaranie oskar- 
żonego 200 markami grzyway lub 20 dniami wię- 
zienia. 

Po dłuższej naradzie wydał sąd wyrok brzmią- 
cy na 40 marek grzywny, lub eztery dni wię- 
zienia. 

Sąd w odnośnych przestępstwach dopatrzył 
się tylko lekkomyślnego obrażenia cielesnego, po- 
pełnionego podczas urzędowania. 


Stowarzyszenie nauczycieli chrześcijan. 


W ubiegły wtorek, o godz. 8-ej wieczorem, 
w lokalu przy ulicy Konstantynowskiej X 5, od- 
było się ogólne zebranie Towarzystwa wzajemnej 
pomocy nauczycieli chrześcijan m. Łodzi. W obe- 
eności 35 człónków zagaił zebranie prezes p. Ro- 
man Tulin, proponując.na przewodniczącego p Jó- 


| zefa Owózarewicza. Wybór jednomyślnie przyjęto. 


Po zaproszenia na asesorów panią Waszczyńską 
i p. Goldmintza, a na trzymającego pióro p. Wy- 
ganowsklego, przewodniczący uprosil sekretarza 
zarządu o odczytanie odezwy miuisteryum oświa- 
ty, w której wyrażono odmowę co do projektu 
przyłączenia Towarzystwa do Stowarzyszenia nau- 
czycielstwa Polskiego w Warszawie, o ©0 podjęto 
starańia przed kilku miesiącami. Towarzystwo 
więc działać będzie nadal jako samodzielna insty- 


i tucya, kierując się własną stawa. 


Następnie odczytano protokół z ostatniego 
zebrania w d. 23 października r. z. i zapoznano 
zebranych ze sprawozdaniem z działalnosci To- 
warzystwa za rok 1909, które wykazuje, że liez- 


| ba członków wynosiła: rzeczywistych 96, protek- 


torów 6 i honorowych 3. Sekcya biblioteczna 


Dnia 21 miał oskarżony wymierzyć 18 do 20 u- | odbyła 10 posiedzeń, liczba dziel wzrosła do 502 
derzeń kijem i kilka uderzeń pięścią w głowę. Zbit | w 697 tomach; do czytelni zaprenamerowano 15 
je dlatego, że nie umiało pokazać na mapie rzeki Í pism. Sprawami sekcyi zajmowało się 13 osób 


Warty. Dziewczyna była potem skatowaniu kila 
kanaście dni obłożnie chorą, 
Oskarżony przyznał się do takich chłost, z 


z p. Macińskim na czele. Sekcja pedagogiczna 
odbyła kilka zebrań czwartkowych, na jednem 
z nich były produkeye mnzykalno-wokaine ìde- 


ograniczeniem, że nie działo się to w rozmiarach | klamacyjne. Llczbą uczestników gokoyj zwiększa 


przytoczonych. Radea szkolny Brandenburger ze» 
znał, że dzieci w Minikowie nie byly tak nie- 
sforne, jako oskarżony przedstawił. Wymierzone 
chłosty były nadmietne í nie zawsze sprawiedli- 
we. Ośmioro dzieci, Jako świadkowie, stwierdzi- 
lo jednozgodnie przytoczone wypadki chlosty. 

Lekarz dr. Szule znalazł ramiona, łopatki í 
pleoy dziewczynki okryte sińcami i miejsca krwią 
nabiegle; lewe ramię było tak napuchłe,. że nie 
mogła niem władac 4 tygodnie. 

Prokurator uznał oskarżonego w całej pełni 


się stopniowo, wahając się między 23 a 30 ma. 


, Przewodniczącym sekcji jes! p. Kajetan Kędzier- 
, Ski„a w sklad komitetu sekcyi wchodzi 11 osób. 
; Sekcya biura informacyjucgć była nieczynna; 


naukowa — dała małe rezultaty. Dochodów miala 


| Instytucya 752 rb. 38 kop, wydatków 544 rb. 
99 kop. W rubryce dochodów figurują składki 
: człlońkowskie rb, 308; na pożyczkach u członków 


rb. 744; wartość biblioteki rb. 569. Wydatki na 


: sekcyę biblioteczuąę stanowiły rb. 175 kop. 83; 


na prenumteratę pism rb. 94 kop. 48. Majątek 
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16) 
FERDYNAND HIBBERT. 
SG EL. NA A- 
Sceny z życia haitiańskiego. 
Przekład Wsktoryi Tippenhauerowej. 


(Ciąg dalszy — patrz N 26). 


Tylko trzy rzeczy uderzyły go w Paryżu: 
„Moulin Rouge“, „les Maisons de Tolérance“ 
i „Morgue'a,; zapomniałem — jeszcze „Ście- 
ki paryskie“. 

Altidor, będąc z natury facecyonistą, lu- 
bił przy obiedzie mówić o swoich wraże- 
niach ż podróży. Na uczcie weselnej raz, gdy 
podawano rybę z sosem kaparowym, rozległ 
się powolny, donośny glos Altidora: 

— Nie zapomnę nigdy odwiedzin w Mor- 
dze; było wystawionych co najmniej 30 tru- 
pów: połowa z nich byla Kkoioru zielonego, 
w stanie zupełnego rozkładu, musiąlem noś 
zatykać itd. 

W chwilę później, gdy wszyscy myśleli, 
iż nie im już nie grozi i zabierano się do je- 
dzenia „puróe” z kartofli, rożlegał się znów 
okrutny głos: 

— Nie wyjdą mi nigdy z pamięci ścieki 
paryskie. Te cuchną, co prawda, ale inaczej 
być nie może, gdyż pełną rzeką płyną wszyst- 
kie najwstrętniejsze brudy miusta.. 

. Altidor opowiadał szczególy do końca. 

Czy wobec tego zdziwi się kls, *Że Aiti- 
dor stał się osobistością najwięcej znaną 
w rzeczypospolitej Laitiańskiejł 


. 


« a 
Po dwugodzinnej gorącej rozprawie z mi- 
nistrem finansów, Rorotte wyszedł z upoważ- 
nieniem na wypłatę połowy sumy umówio- 
nej za dom pani Daltona, kupiony przez 
rząd. Od ministra poszedł do banku, a o g. 
trzeciej, z pieniędzmi, stanął u swej przyja- 


| ciółki, 


| 


Pani Daltona z grymasem powitała Sene. 

,— To _ nieładnie przyrzekać przynieść 
wszystko i zjawić się zaledwie z połową. 

— Czy pani myśli, że tò tak łatwo? —ży- 
wo bronił się Sena. — Minister nie chciał 
nie zaplacić, a że nie skończyły się jeszcze 
wybory senatorów na rok przyszły, będąc 
w zawieszeniu, nie mogę mu się stawiać. 


Ale gdy za dni kilka zostanę znów obrany , 


senatorem, każę sobie wypłacić pozostałe 10 
tysięcy dolarów. W Każdym razię jesteś pani 
okrutną kobietą. Mówiłaś, że będziesz szczę- 
śliwą, sprzedając swą starą ruderę za 4 ty- 
siące gurdów, ja sprzedaję ją za 20 tysięcy 
dolarów, połowę przynoszę gotówką, a pani 
jeszcze jesteś niezadowoloną... 


Zaraz wytłumaczę to bliżej, i 

Izba -deputowanych wybiera kandydatów 
do izby obrachunkowej w jiczbie ośmnastu. 
Rząd przedstawia również ośmnastu kandy- 
datów, a senat wybiera dziewięciu ezionków 
izby obrachunicowej zpomiędzy tych 36 kan- 
dydatów. 3 

Ale to tylko strona zewnętrzna; -prawdzi- 


' wą listą jest ta trzecia, wybrana starannie 


— Nie mówię tego, tylko chciałabynfraz | 


skończyć te sprawy pieniężne, j 

— ja także. 

— A więc mówmy teraz o sobie — ży- 
wo zakończyła pani Daltona. 


X. 

Nazajutrz korytarze izby deputowanych 

były przepełnione niespokojną publicznością. 

Elementem przeważającym byli obywatele 

w liezbie jakich trzystu, występujący jako 
kandydaci do izby obrachunkowej, 


| 


z dwóch pierwszych, na której znajdują się 
imiona tych, którzy „powinni* być wybrani 
przez senat, tak zwana „mała lista*, która 
dowodzi tego wyrafinowania nadzwyczajne- 
go, wprowadzonego do naszego systemu elek- 
cyjnego przez śmietankę naszych Machiawe- 
lów. Za granicą śmieją się z tego systemu, 
zaprowadzonego w narodzie wolnym... 

Tego dnia, po wyborach senatorów — bo 
jeżeli senat wybiera izbę obrachuńkową, izba 
deputowanych wybiera senatorów zawsze po- 
dług modły: 

Komitet Dupont, 

Złożony z Dupont, 
Prezydowany przez Dupont, 
Obral Dupont. 

Tego więc dnia izba deputowanych mia- 
ła wybrać ośmnastu kandydatów do izby ob- 
rachunkowej, stąd ta napaść niemożliwych 
tużurków, nadzwyczajnych smokinzów, zdu- 
miewających melonów, pasama i cylindrów... 

Kolo południa, gdy Rorolte wchodził do 
sali, gdzie dokonywano wyborów. senator- 
skich, deputowany Magoussa wchodził ną 
stopnie Wybuny i wyrażal się w tych slo- 
wach: 

(d. ie, n.) 


$ 
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Towarzystwa przedstawia wartość rb.. 5,754 
kop. 59. 

Sprawozdanie zarówno jak i budżet na rok 
1910, przewidujący w dochodach rb, 1054, a w wy- 
datkach rb. 940, zebrani zatwierdzii, przyczem, 
ia wniosek p. Kędzierskiego uchwalono wyzna- 
ayó rb. 50 na fundusz zapoczątkowania. zbiorów 
pomocy naukowych przy Towarzystwie. 

Towarzystwo oddawna nosi się z zamiarem 
ułożenia schroniska dla steranych pracą zawo- 
dową nauczycieli i nauczycielek i-w celu pozy- 
skania bezpłatnie placu miejskiego zwracało się 
do prezydenta m. Łodzi. Wobec jednak nieprzy- 
chjlnej odpowiedzi zarząd Towarzystwa postano- 
wł plac pod budowę schroniska nabyć z wła- 
mych funduszów, mianowicie z kapitału zdepono- 
wanego w łódzkim oddziale Banku państwa, wy- 
ioszącego rb. 1,800. Zebrani upoważnili zarząd 
do podjęcia starań w ministeryum o podniesienie 
wzmiankowanego kapitału na kupno gruntu. 

Dla powiększenia funduszu, wynoszącego obe- 
mie kilka tysięcy rubli, który przeznaczono na 


budowę projektowanego schroniska, zebrani zo». 


bowiązaJi się wnosić do kasy Towarzystwa sklad- 
ki dobrowolne w rozmiarze rb. 1 i wyżej mie- 
ięcznie, Ze składek tych w ciągu roku utworzyć 
dę może poważna kwota. $ 

~ Uchwalono, aby nadal pożyczki wydawane 
tyły bez poręczycieli, wszakże na 4% z góry, 
przyczem zarząd uwzględniać powinien tylko po- 
dania członków, którzy należą do Stowarzyszenia 
dwa lata i regularnie opłacają składki. $ 
_ Do zarząda wybrani zostali ponownie pp.: 
Roman Tulin (prezes), Gustaw Basmfeld (wice- 
prezes), Stanisław Musiatowicz (sekretarz), Pawel 
foerster (skarbnik) i Szymon Merklein (gospo- 
darż lokalu). 

Do komisyi rewizyjnej weszli: panna Sabina 
Gontarska, oraz pp. Konstanty Jasiński, Tomasz 
Kilsński i Józef Owczarewicz, a na kandydatów 
pna Cholewicka i p. Łabęcki. (a) 


TEATR. 


Jgiorżowca z Olesiowa*, komedya. Z: Przybylskiego: 


Niepospólitą zaletą talentu przedwcześnie 
umarłego komedyopisarza, Zygmuuta Przybylskie- 
go, była, swojskość tematów i charakterów, 
wyniąca jego utwory niezwykle sympatycznemi 
dla nas. Czy Przybylski bierze temat ze świata 
mieszczańskiego, czy też ze sfery ziemiańskiej, 


mwsze nić sympatyi nawiązuje się między sce- ; 


m a salą widzów na widok tego wszystkiego, co 
każdy z nas silnie odczuwa, pojmuje i kocha. 

To też nader trafnie dyrekcya naszego tea- 
tu na wczora.sze przedstawienie, Z którego część 
dochodu przeznaczono na pomnik dla ś. p. Przy- 
yjlskiego, wybrała jedną z najlepszych jego ko- 
medyj, „Dzierżaweę z Olesiowa*, bezspornie za- 
lczoną do arcydzieł sympatycznego komedyopi- 
arza, zarówno pod względem formy, jaka też u- 
kela i przeprowadzenia charakterów. ` 
Niestety, publiczność łódzka niezupełnie dopi- 
ała. A szkoda, bo ci, co przyszli, oprócz speł- 
nenia obowiązku wobec pamięci przedweześnie 
aslego komedyopisarza, ubawili się serdecznie. 

Drożyna nasza teatralna z całym pietyzmem 
potraktowała utwór Z. Przybylskiego i wykonała 
g w wybornym zespole, a dyrekcya uposażyłą w 
birdzo staranną . wystawę. 

_ P: Miełewski w roli Władysława Czerskiego, 
Wierżawcy z Olesiowa, dał nam ;typ, drgający 
ijciem, pełen brawury młodzieńczej i serdeczne- 
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skiego, ekonoma, oraz p. Gurynowicza, typowego sprawę zaś Lewandowskiej wstrzymał z powodu, 


arendarza wiejskiego. 
Całość szła składnie w żywem tempie. 


St, Łapiński. 


Z SĄDÓW. 


(h) W kawiarni Ludwika Lucy przy ulicy 
Staro Zarzewskiej Me 25 grał w bilard Teofil 
Skalski, właściciel piwiarni, który zgubił porifel 
ze 181 rub. i wekslami na 430- rub. Portfel ten 
na drugi dzień znalazł w kawiarni siostrzeniec 
Lucy, 12-letni Feliks Kliuger, który po przelicze - 


że oskarżona uciekła. 
KRONIKA, 


(x) W sprawle „gradonaczalstwa”. Dziś ną- 


; deszła telegraficzna wiadomość do Łodzi, że w od- 


„ niu pieniędzy i przejrzeniu papierów w obecności * 
świadka Dzwoniarskiego, oddał go z calą zawar- : 


0 Te w z 


tością wujowi. W dwie godziny po tym fakcie 
przyszedł do Lucy Skalski, poszukując swej 
zguby. Luca odpowiedział przy świadkach, że nie 
nie znaleziono. 

W dwa tygodnie później przyszed! do Skal- 
skiego Dżwoniarski i zakomanikował, że pienią- 
dze zgubione przywłaszczył sobie Luca, a weksle 
i papiery zniszczył. Skalski zawiadomił o tem 
policyę, która przybyła do Lucy i zbadała jego 
siostrzeńca, Klingera; ten powiedział prawdę. 
Wtedy Luca dobrowolnie oddał pieniądze, lecz 
nie zwrócił portfelu, weksli i kontraktu z bro- 
warem «Łódź», który także był w portfelu. Spi- 
sano -protokuł i sprawę wczoraj rozpatrywał sąd 
okręgowy piotrkowski, bawiący na  kadencyi 
w Łodzi. 

Luca w sądzie objaśniał, że pieniądze z port- 
felem otrzymał po bytności u niego Skalskiego, 
a nie wiedząc jego adresu, nie mógł mu zguby 
zwrócić i że siostrzeniec oddał mu tylko pienią- 
dze, a papiery zniszczył, nie znając ich wartości. 

Z zeznań świadków gtwierdzono, że Luca do- 
brze znał Skalskiego, wiedział, gdzie mieszka, że 
sam zniszczył weksłe i kazał milezeć siostrzeń - 
cowi. Í . 

Na podstawie tyeh danych, towarzysz pro- 
kuratora Jewdokimow prosił sąd o ukaranie Lu- 
cy jako złodzieja, który z rozmyslem przywłasz- 


; czył sobie własność gościa; Qbrońca oskarżonego 
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g ciepła, porywający swoją serdecznością i fa- - 


natycznem przywiązaniem do ziemi, pomimo chro- , 99 
i rid nB | piłby pozostałą resztę, 


powatych manier. 


|. Bardzo dobrze ujął i przeprowadził konse- - 


kwentnie rolę Zadorskiego p. Tatarkiewicz, zaś 
rólę jego żony z dużem poczuciem artyzmu i in- 
teligentnem traktowaniem odtworzyła p. Bole- 
sławska. Niezmiernie sympatyczną była p. Ja- 
iwiga Czechowska w roli Ewy, dzieweczki ser- 


decznej, z dworków i dworów naszych. Prostota, , 


szęzerosć i dažo, dużo uczucia cechowały grę tej 
bardzo utalentowanej artystki. 

Wyborne typy tworzyły panie: 
Dąbrowska 1 Sirycharska, każda w swoim 
lzaju, a sokundowali im dzielnie pp. Jaracz i 
Ryszkowski. 

Wymienić wreszcie należy ze słowami szcze- 
rego nznania panie Maliszewską, wyborną w roli 
Burbary, gospodyni i p. Bończę za rolę Brykal- 
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Wierzejska, 


, kami byli 


ro- , 


w przemówieniu swem prosił sąd, by jego klient 
był karany tylko za przywłaszczenie cudzej wla- 
ności, 


powiedzi na podany przez deputacyę łódzką me- 
moryał w sprawie utworzenia <gradonaczalstwa» 
w Łodzi, prezes gabinetu ministrów Stolypia 
oświadczył, iż wszelkie zmiany administracyjne 
mogą mieć miejsce dopiero po powzięciu przez 
Domę państwową odpowiedniej uchwały. Wobec 
tego deputacya zmieniła treść memoryału i wy- 
stąpila z podaniem o przeniesienie rządu gaber- 
nialnego z Piotrkowa do Łodzi. Tym sposobem 
upadły wszelkie zakusy tych obywateli łódzkich, 
którzy dła osobistych widoków pragnęli mieszkań- 
ców naszego miasta obarczyć zgoła zbytecznym 
ciężarem wówczas, gdy na szpitale i szkoły, tak 
bardzo pilnie potrzebue, brak funduszów. 

Co innego przeniesienie władz gubernialnych 
już istniejących do Łodzi. Projekt to dawny i nie- 


į jednokrotnie był już poruszany. Czy jednak tym 
. razem dojdzie do skutku— rzecz wątpliwa, bo w ta- 
| kim wypadku miasto guberniąlne jednej z najbar- 


Sąd, po naradzie, przychylił się do wniosku ; 


prokuratora 
wienie praw i półtora roku rot aresztańckich. 
Po ogłoszenia wyroku, Lucę aresztowano, 


(h) — We wtorek H wydział karny sądu okro- 


łasz na ulicy Solnej zaczepił Kubiaka, rozpoczął 
z nim bójkę. Kubiak, broniąc się, uderzył nożem 
Palasza w piersi tak nieszczęśliwie, że ten zaraz 
zmarł. Sąd, po naradzie, skazał Kubiaka na rok 
więzienia. 

(f£) — Sędzia pokojn 11 rewiru skazał Fran- 
ciszka Paluszkiewicza za kradzież bielizny z gó- 
ry, należącej do Samuela Abse (Zachodnia X 32), 
na 4 miesiące więzienia. 

— Tenże sędzia pokoju skazał Władysława 
Sobińskiego za kradzież książek z mieszkania 
Cyrli Fajmel, zamiegzkałej « przy mi. Zachodniej 
X 35, na 1'/, miesiąca więzienia. 

— Paczesny przyjechał na Nowy Rynek sprze- 
dawać siano. Gdy już prawie wszystko wyprzedał, 
podszedł do niego elegancko ubrany człowiek i, 
obejrzawszy siano, rzeki, że pan jego chętnie ku- 
poczem zaprowadził Pa- 
czesnego do domu N 3 przy ul. Średniej, gdzie 
na schodach oczekiwał ów «pam». Obejrzawszy 
próbkę, «pan>» zgodził się wziąć siano, leez nie 


i skazał Ludwika Luce na pozba- i 


ma drobnych pieniędzy, więc czyby P. nie mógł 


mu źmienić. Paczesny wyjął z kieszeni 36 rub. i 
dał je owemu panu, 'poczem obaj wspólnicy za- 
prowadzili włościanina na górę, a sami zbiegli. 


Śledztwo wykazało, że pomysłowymi łotrzy- , 


których sędzia pokoju 11 rewiru skazał na sześc 
miesięcy więzienia każdego. 

— Sędzia poxoju 4 rewiru rozpatrywał spra- 
wę Franciszki Wolf i Michaliny Łewandowskiej, 
oskarżonych 0 kradzież czekolaly z cukierni 
Emihi Ulrichs (Piotrkowska X 142). Sędzia ska- 
zał Franciszkę Wolf na 1'/, miesiąca więzienia, 


Fryderyk Szwaake i Cezary Bajer, | 


dziej ludnej i przemysłowej gubernii, znalazłoby 
się na samym jej krańcu nieomal. 

(—) Pa szościuset fatach. Sprawa upamięte 

nienia 600 lecia  uwodzin króla Kazimierza 
Wielkiego w Kowalu, w ziemi kujawskiej, przy- 
padającego w r. b., przedstawia się, jak nastę- 
uje: 
i Oprócz zamierzonej budowy Doma ludowego 
imienia króla Kazimierza Wielkiego, zamiast pro- 
jektowanego pierwotnie wzaiesienia posągu ka- 
miennego na placu zwanym cZamkowym», stara- 
niem ks. Stanisława Jackowskiego (obecnie pro- 
boszcza w Sulejowie) w prezbiteryum kościoła 
kowalskiego, jedynej pamiątki po «królu chłop- 
ków», wmutowana będzie plyta marmurowa, opa 
trzona podobizną króla i napisem odpowiednim 
oraz wydana broszura popularna p. t; <O życia i 
czynach króla Kazimierza Wielkiego w Polsce», 
napisana przez inicyatora pomnika. 

W tym też celu pomnik ścienny wykonywa- 
ny jest w zakładzie rzeźbiarsko-kamieniarskim p. 
Gontarskiego we Włocławku i po wmurowaniu 
odbędzie się uroczyste poświęcenie; broszura zaś, 
drukowana w drukarni dyecezyałnej, rozpowszech- 
niona ma być między kujawskim ludem wiej- 
skim. 


(©) Stacya ratunkowa. Departament górni- 
ozy zaproponował górn'kom Zagłębia dąbrowskie- 
go urządzenie swoim kosztem dla całego Zagłębia 
centralnej slacyi ratownictwa, na przypadek kā- 
tastrof w kopalniach. Koszt budowy i urządze- 
nia projektowanej stacyi wyniesie około 30,000 
rubli, nie licząc jej utrzymania. Suma powyższa 
będzie rozłożona na wszystkie kopalnie. Dla szcze- 
gółowego rozważenia powyższej sprawy w kwie- 
tiniu w Warszawie ma się odbyć nadzwyczajny 
zjazd górników Królestwa Polskiego. 


(a) Agentury do spraw spadkowych. Tutej- 
sze władze administracyjne otrzymały od rosyj- 
skiego konsulatu generalnego w Londynie okól- 
nik, w którym zaznaczono, że do istniejących 


„w Londynie agentur, zajmujących się załatwia- 


niem spraw spadkowych, napływają prośby mie- 
szkańców Rosyi o udzielanie informacyj i wywin= 
dykowanie spadków, .przyczem osoby zaiateresa- 
wane nadsyiają z góry po kilkanaście funtów 
szterlingów. Ponieważ zdarzają się wypadki, że 
nadzieja wywiudykowania spadku jest wątpliwa, 
konsulat rosyjski zaleca uswiadomić osoby zain= 
teresowane, aby zamiast wnoszenia żądanej z gó 
ryssumy, proponowały ageutom tylko pewien pro- 
cent od spodziewanego spadku po otrzymaniu te- 
goż. W ten sposób uniknie się marnowania pie- 
niędzy w wypadkach, kiedy po dłuższem wycze- 
kiwaniu osoby załnteresowane dowiadują się, że 
niema żadnej nadziei odebrania spadku. 


(x) Pierwszy zjazd Towarzystwa okulistów 
polskich odbędzie się w tym roku w Krakowie 
w miesiącu lipou. Ścisłej daty dotąd jeszcze nie 
oznaczono, jest wszakże do życzemia, aby zjazd 
wypadł w czasie obchodów i uroczystości odbyć 
się mających w Krakowie w połowie lipea i aby 
Bieg sposobem nuczestuicy mogli polączyć ułila 
dulci. 


+ 


; Okuliści i wogóle lekarze, pragnący przyjąć 
udział w tym zjeździe, proszeni są o zgłaszanie 
60 rychlej odczytów w zakresie okulistyki, jakie 
wyglosić pragną, dobiura zjazdu: Klinika oku- 
listyezna, ul. Kopernika, w Krakowie. 


Komitet zjazdu stanowią: Prof. dr. B. Wi-- 


cherkiewicz (przewodniczący), prof. dr. K. Ma- 
jewski (sekretarz), dr. W. Witalński (skarbnik), 
dr. E. Rozenhauch (kierownik biura), dr. T. Klecz- 
kowski (kierowa'k wystawy), dr. M. Szafnicki 
(kierownik gospodarczy). 

Wszystkie pismą polskie proszone są o po- 
wtórzenie tej wiadomości. 

(—) Nowa ustawa uniwersytecka. Główne 
zasady nowego projektu ustawy uniwersyteckiej, 
złożomj przez radę ministrów Dumie, są nastę- 
paiące; 1) dyplom uniwersytecki jest tylko stop= 
niem naukowym; dla otrzymania praw służbowych, 
siann i zawodowych, konieczne jest zdanie egza- 
iminów w komisyach państwowych; 2; wprowadza 
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ROZWOJ. — Piątek, dnia 4 lutego 1910 r. 


dusze tworzą się z 50% potrącań z pensyi i z ta- 
kiej że dopłaty od Towarzystwa. Na fondusz ten 
wpływać będzie corocznie 800 rb. 

Ponieważ Stowarzyszenie pracowników han 
dlowych, będące właścicielem domu, w którym 
znajduje się szkola, podaosi ciągle komorne, mia- 
nowicie z 2,60% obecnie podniosła do 3.800 rb., 
zebrani upowaźsili zarząd do wyszukania 1 naby- 


cia odpowiedniej nierucuomości. 


slew mniwersytetach instytut komisarzy wydzia- ` 


towych; 8) nowe. etaty dla profesury uniwersy- 
teckiej. Poza tem projekt trzyma się ściśle wyja- 
śnień antonomii uniwersyteckiej, wydanych przez 
ministra Schwartza. z 

(—) frzeciw kobietom w adwokaturze. Mi- 
nisterycm sprawiedliwości złożyło radzia mini- 
sttrów swoją rezolucyę w sprawie wniosku usta- 
wodawczego 100 posłów do Dumy o dopuszczenie 
kobiet do adwokattry. 

Rezolucya jest złozona w ducha nieprzychyl- 
nym dla projektu, gdyż” minister uważa go za 
przedwczesny. 

(a) Wodna gazownia. W nadchodzący wto- 
rek, d. 8 odbędzie się urzędowe przyjęcie świeżo 
wybudowanej przy ulicy Targowej przez konsor= 
eynm gazowni wodnej. 

(h) Ze Związku zawodowego współpracowni- 
ków rytowni oraz drukarzy na tkaniuachb. Wczo- 
raj w lokalu Stowarzyszenia majstrów fabrycznych 
gub. piotrkowskiej (Nowy Rynek M 6), odbyło się 

posiedzenie zarządu Związku zawodowego wspól- 
pracowników rytowni oraz drukarzy ną tkaninach. 
Na zebranin tem głównie omawiano opracowanie 
sprawozdania na ogólne zebranie, które ma się 
odbyć przy końen tego miesiąca. 

(x) Tow. aatialkoholiczne <Przyszłość» prosi 
nas o zaznaczenie, że w niedzielę, dnia 6 lutego, 
o godz. 4 po poludniu w lokalu własnym (Kon- 
stantynowska Je 5), odbędzie się zwyczajne Ze- 


" Do zarządu na miejsce ustępujących wybrani 
zostali pp. A. Dancyger, A. Konarski i F. Kon. 
Do komisyi rewizyjnej p. I. Bromberg. 


| 
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4). Ochrona I (Smugowa 6): „Duch górski", 
5) Sala na Zarzewiu (przy kościele); „Dań- 


' ko z Jawura' 


Wejście 2 kop. 

(i) Z łódzkiego Gniazda Tow. opieki nad 
dzieómi, Naznaczone na wczoraj ogólne roczne 
zebranie ezlonków Towarzystwa nie doszło do 


,skutku z powodu niestawieaia się dostatecznej 


liczby członków. Odbędzie się ono w drugim ter- 
minie dnia 17 lutego w lokalu „Harmonii* (Po- 


` tudniowa 86; o godz. 8 wieczorem bez względu 


(a) Z Tow. kultary polskiej. Na posiedze- | 


niu świeżo wybranego zarządu łódzkiego oddzialu 
Towarzystwa kultury polskiej członkowie roze 
dzielili między sobą ORA w sposób następu- 
jący: pp. Aleksander Mo 

zy Sztncki (skarbnik), dr, Bronisław Handelsman 


gilnicki (prezes), Dyoni- 


na ilość przybyłych, 

(a) Kartofle gniją. Z okolicy dochodzą nas 
wieści ð gnicia kartofli. W wielu miejscach całe 
kopce tego produktu wygnily doszczętnie i rolni- 
cy s4 w uzasadnionej obawie o pozostałą ilość 


| kartofli. To też przewietrzają je, brakują i opa 


(sekretarz), panna Marya Reczyńska (przewodni- | 
cząca sekcji etycznej), p. Ludwik Koral (prze- ` 


wodniczący sekcyi dochodów niestałych), p. Karol 
Kozłowski (zastępca sękretarza), dr. L. Szajero- 


, wicz (przewodniczący sekcyi bibliotecznej), p. Izy- 
„dor Kiedrowski (sekcya ekonomiczno-spoleczna), 


(a) Ze Stow. pracowników handlowych. Za- 


rząd tej instytucyj opracowywa projekt nowej 
ustawy, mającej rozszerzyć działalność, obraca- 
jącą się dotychczas w ciasnych ramach przestarza- 


 łej ustawy. W myśl nowej ustawy Stowarzysze- 


t 
! 
i 


nie miałoby charakter klubowy. 

(x) Miesięczne zebranie czeladzi stolarskich 
odbędzie się w niedzielę, dnia 6 lutego, przy ul. 
Widzewskiej M 84. Będzie odbierana składka 
szpitalna i rozpatrywana kwestya kupńa nowej 
chorągwi. 

(x) Zgromadzenie czoladzi rzeźniezych odbę- 
dzie się na gospodzie przy ulicy Juliusza M 13 


„w niedzielę, daja 6 b. m., o godz. 4 po połud- 


branie członków lego Towarzystwa z pogadanką. . 


Przed zebraniem przygrywać będzie własna orkie- 
stra, Po zebraniu oduędzie się zabawa. 


do 10 wieczorem i w doin ogólnego zebrania, 


(—) T-stwo emigracyjne Polskie Tow. emi- 
gracyjne otrzymało koncesyą na prowadzenie 
w Krakowie biura podróży z uprawnieniem do 
sprzedaży kart okrętowych wszelkich kategoryj. 
Koncesya ie pozwoli Towarzystwu znacznie Toz- 
szerzyć zakres działania. 


(a) T-wo szerzenia wiedzy handlowej. Wozo- 


wiedziane w drugim terminie ogólne zebranie 
róczne członków łódzkiego Towarzystwa szerze- 
nia wiedzy handlowej. Przewodniczył p. 5. Dan- 
ejgier. 

Odczytano sprawozdanie finansowe instytu- 
oyi oraz z działalności istniejącej pod egidą To- 
warzystwa 4-klasowej szkoły bandlówej (sprawo- 
zdania te zamieścilisny w jednym z poprzednich 
numerów <Rozwoju»). Nasiępnie przedstawiono 
ułożony na pierwsze pólrocze 1910 roku budżet, 


niu, = 

(k) Z targa. Dziś dowozy na targi miejscowe 
były srednie, ceny produktów spożywczych prawie 
bez zmiany: mendel jaj 40—45 kop., kwarta ma- 


aos mm 


trują starannie, 

Niektórzy gospodarze twierdzą. że gnicie kar- 
tofli jest następstwem lekkiej i wilgotnej zimy; 
iani zaów są zdania, że nazbyt bujnie rosły i 
dlatego są nietrwałe. TOAN 


Hy 1 rzeźni na Bałutach. Z powodu zatargu 
pomiędzy dwoma stronnictwami, z których jedno, 
popierane przez rzeźnię miejską, pragnie w rę- 
kach jej zmonopolizować rzeź bydła, dragie zaś 
chce mieszkańców Bałut uchronić od tego mono- 
polu —przedsiębiorcą Cynamon, budujący rzeźnią 
na Bałutach, nie ma pewności, kto przy tym za- 


| targu będzie mn płacić za wykonane roboty i 


„wę w ostatnich czasach prowadził roboty 0- 
zięble. 

Stronnicy samodzielności rzeźni postanowili 
węzeł gordyjski przeciąć jednym zamachem, przez 
nabycie praw przedsiębiorcy w swoje ręce i na- 
byli aktem rejentalnym od p. Cynamona jego pra- 
wa za 230,000 rb. | 

W uchwale gromadzkiej, oddającej roboty p. 


; Cynamonowi, jest powiedziane, żę w razie nieza- 


sla 1 rb. 10 kop. korzec kartofi L rb. 60 kop., | 


zając 1 rb, 50 kop, sarng T — 8 rb. kuropatwa i 


50—60 kop. 
(h) Z budowniotwa. Rok bieżący zapowiada 
się pomyślnie w budownictwie, zależnym on jed- 


„nak będzie od ceny cegły, która w obecnej chwili 


jest nader wysoką, gdyż dochodzi do 18 rubli za 
1,000 sztuk, 


(a) Zawieszenie wypłat. Otrzymano tu wia- 


, domość o zawieszenia wypłat przez firmę manu- 

odt i | fakturową „Ilia Janowski“ w Berdyczowie. 
Zarząd przyjmuje nowych członków i zgła- j 

szających się interesantów we wtorki od godz. 8 | 


Pasywa obliczają na 100,000 rubli. Zaanga- 
żowani są fabrykanci łódzcy. 

(h) Nowa stacys. Na wiosnę mają się roze 
począć roboty przy badowie nowej stacji na ko- 
lei kaliskiej koło punktn przecięcia się jej z szo- 


' są: Aleksandrowską. Dotychczas mieszkańcy Ale- 


raj, o godzinie 9t wieczorem odbyło się zapo- | “* sobą znaczne » wyGźiki. 


przewidujący w dochodach 12,838 rb. i w wy- | 


datkach 18,375 rubli, niedobór: więc 
537 rubli. Zastanawiano się nad obmyśleniem spo- 
sobu pokrywania powstających corocznie deficy- 
tów. Wyłoniły się różne projekty, Jeden,z człon- 
ków zarządu, opierając się na tem, ża:20% ogól- 
nej liczby uczniów zwolnionych jest od płacenia 
wpisowego—zaproponowal poduleść opłatę wpi- 
sów z 60 do 65 rb. rocznie w razie koniecznej 


wyniesie | 


dowania przestrzeni 
. CO stworzy się nowe 0 


ksandrowa i całej okolicy licznie - zaludnionej, 
chcąc wyjechać koleją, musieli przybyć do Ło 
dzi, placić podatek kolejowy na korzyść miasta, 


+". wama 


płacenia raty należnej Cynamonowi, ma on pra- 
wo eksplontacyi rzeźni, do czasu uregulowania z 
nim rachunków. 

Na podstawie tego punktu nabywcy praw 
Cynamona postanowili roboty przyspieszyć i naj- 
później 1 marca rozpocząć eksploatacyę rzeźni na 
warunkach powyższej uchwały, twierdząc, że na 
tem skorzystają mieszkańcy Bałut i Zubardzia, 
gdyż nie będą ponosić ciężaru płacenia należnych 
of nich rat, na pokrycie rachunku przedsiębior- 
cy, ze względu, że należność tę pokryje eksploa- 
tacya rzeźni, 

(x) Pierwsza wystawa ruchoma. Wobec bli- 
zkiego terminu wyruszenia pierwszej wystawy na 
ostatniem zebraniu zarządu, postanowiono na 
dzień 15 lutego oznaczyć ostateczny termin skła- 
dania deklaracyj. Firmy, ktore deklaracyi jeszcze 
nie podpisały, proszone są o pośpiech. Tó samo 
dotyczy tych firm, które deklaracye jaż podpisa- 
ly i za miejsce zaplaciłty, a nie dostarczają oka- 


'zów, to jest nie obstalowały jeszcze odpowie- 


zwiększac drogę o 3 — b wiorst, co pociągało , 


nowej stacyi, wszystkie te wydatki zostaną się 
zbgtecznemi, a że tramwaj podmiejski Łódź-Ale= 
ksandrów będzie przechodził okolo samej stacyi, 
więc nietylko mieszkańcy Aleksandrowa i jego o- 
kolie ale ay | Zubardzia i Redogoszoza, będą 
mieli dogodną komumkacyę i unikna przewozu to- 
warów przez miasto Łódź. 


Z cawilą otworzenia | 


t 
$ 


oaza 


Następnie stacya ta przyczyni się do zabu» . 


rolnych w jej okolicach, przez 
nisko tańszych mieszkań, 
z lepszem o wiele powietrzem niż w Łodzi. 

(x) T. K. 0. Jutro o godz. 3-ej po poł. i w 
niedzielę o godz. 4 ej po poł., w lokaln przy ul. 
Zawadzkiej Ne 17, dr, fil. Bolesław Heyman wy- 
głosi odczyty „O księżycu* i „O kometach* (z u- 
względnieniem komety Halle"ya, y 

Odczyty będą ilustrowane obrazami nikna- 


| cemi. 


potrzeby. Wniosek ten, po zarządzeniu głosowa- | 
nia, upadł. Natomiast utrzymał się projekt p. L. 
Maybauma, aby zorganizować komisyę do werbo- ` 
wania nowych członków Towarzystwa, a tem ga- | 
mem przyczynić się do wpływów ze składek człon=" 


kowskich. 

Przyjęto do wiadomości, że od I września 
roku zesziego zorganizowano kasę przezorności 
dla personelu nauczycielskiego szkoly, której fun- 


(x) Towarzystwo „Wiedza“ urządza w nad- 
chodzącą niedzielę dnia 6 lutego o godzinie 3 
po poładniu następujące czytanki dla dzici, ilu- 
strowane obrazami niknącymi: 

i). Sala jadalna fakryki Poznańskiego (Ogro- 
dowa 18): „Strzelec alpejski". 

2). Sala fabryki Geyera (Piotrkowska 289): 


| „Chata Wuja Tomat‘. 


3). Sala szkolna Gazowai (Spacerowa 34); 


' „Mały pogromca“. 


dnich kaset. Zarząd wystaw ruchomych zazna- 
cza, że niedostarczanie ma bzas kaset utrudni 
później przyjęcie okazów na wystawę, Stosownie 
bowiem do ich iiczby robione sę kufry podróżne, 
one lokale wystawowe, godzyna obsługa 
it, d. 

Dodać należy, że jnż dziś wystawą ruchomą 
wielce interesuje się prowincya, co wnosić mo- 
źma z licznych zapytań i niezwykle cliętnego za- 
ofiarowania wystawie pomocy w różnych miastach, 
które radeby gościć wystawę w swych marach. 


(x) Ze Stowarzyszenia emerytalnego. Obywa- 
telsk! czyn Augusta hr. Zamoyskiego z Różanki, 
który ubezpieczył swoich pracowników w Stow. 
emerytaluem, zobowiązując się zą nich wpłacać 
połowę składek emerytalnych, nie pozostał odo- 
sobnionym. W tych dniach p. Bolesław Chrza- 
nowski, właściciel dóbr Dziadkowskich w gub. 
siedleckiej, również ubezpieczył w Stow. emery- 
talnem swoich pracowników, zobowiązując się 0- 
placac za nith połowę składek. Fakt ten zaslu- 


i guje ną tem większą uwagę. ze względu, że na 
liście ubezpieczonych w Dziadkowskiem zuajduje- 


my przeważnie tak zwanych parobków, czyli naj- 
niższą służbę folwarczną, która do ostatnich cza- 
sów naogół obojętna, a często nawet niechętnie 
odnosiła się do sprawy zabezpieczenia swej przy- 
szłości, W danym wypadku inicyatywa wyszla 
z łona samych pracowników, którzy zwrócili się 
do swego pracobiorcy, a ten podirzymuł ich dą- 
żenia nietylko moralnie, ale i materyalnie. 


(a) Szkoły żydowskie, Gmina żydowska uło» 
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żyła budżet na utrzymanie szkół elementarnych 
żydowskich miejskich na rok 1910, który prze- 
słano do zatwierdzenia lódzkiej dyrekcyi nauko- 
wej. Wysokość jego określono na 72,000 rb, 

(p) Straszny wypadek. Dziś, o godz. 7 i pól 
rano tramwaj biegnący ze Zgierza, na ul. Zgier- 
skiej ur. 4 (Baluty) przycisnął Macieja Pinkow- | 
skiego, lat 81, woźnicę z wolwarku Julianów, do 
wozu, obok którego szedł, tak nieszczęśliwie, że 
urwał mu w kolanie lewą nogę, prawą zaś zła- | 
mał. Przybyły lekarz Pogotowia, opatrzywszy 
rany na miejscu wypadku, odwiózł nieszczęśli- 
wego do szpitala Poznańskich w stanie bezna- 
dziejnym. Pinkowski jest żonaty i ojcam czworga 
dzieci. Swiadkowie wypadku i publiczność chcieli | 
się rzucić na obslugę tramwajową, czemu inter- 
wencya policgi przeszkodziła, 

(n) Aresztowania Władze policyjne aresztowały 
niejakiego Gottligba Szełfera, który zajmował się do- 
mokrężnym handlem pierścionków i obrączek, przygoto- 
wanych z jakiegoś mótaln — za złote. Na pierścionkach 
widnieje próba 66. Przy aresztowanym znaleziono kolak- 
cyą obrączek i pierścionków, które skonfiskowano. Po- 
dobno prócz Gottlieba Szeffera, grasują w Łodzi inni 


tego rodzaju oszuści. Publiczność więc powinna się przed 
nimi mieć na baczności. 


(a) Kradzieże. Z mieszkania Szmula Ejbuszyca, 
przy ul. Nawrot nr. 36, Słdżąca, Stanisława Brodzka, 


skradła zegarek złoty, wartości kilkudziesięciu rubli. 
W kancałarył cyrkułowej przyznała się do tego czynu. 
Aresztowano ją i przeprowadzonu do wydziału śled 


czego. 

) Ogólnemu osłabieniu wczoraj uległy er 
osoby, z których jaduą odwieziono do mieszkania na ul. 
Konstantynowską. Wszystkim trojgu lekarze Pogotowia 
udzielili doraźnej pomocy. 


* 


(h) Z Ozorkowa. We wtorek w Ozorkowie 
odbyło się ogólne zebranie organizatorów Towa- 
rzystwa Wzajemnego Kredytu. 

Stwierdzono, że Towarzystwo liczy 100 ezłon- 
ków i że wskutek tego może bezzwłocznie roz- 
począć swą działalność, Do zarządu wybrani: 
p. Praszke prezes, dr. Weisman wiceprezes i p. 
Barucki. Do rady wybrani pp. M. Pażenczewski, 
Sz. Waldman, inżynier Stałc, Jan Chojnacki i S. 
Szapszewicz. 


(a) Jarmark. Wczoraj w Strykowie odbył się 
jarmark na inwentarz i różne towary. 

Kupcy i handlarze zjechali się licznie. To- 
warów różnego rodzaju dowieziono znaczną ilość. i 
Koni i bydła dostarczono niewiele, trzody chlew- | 
nej dużo. : 

Ruch na jarmarku panował wielce ożywiony. 
Za konia pociągzowego płacono 50 — 150 rb., za 
krowę 25 — 130 rb. 


(a) W Brzezinach ukazała się wśród koni no- 
sacizna, 

Celem stłumienia zarązy zarządzono energicz- 
ne środki zaradcze. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


(x) Teatr polski. Dziś wznowienie dawno 
niegranego dramatu rybackiego Heyermansa p. t. 
„Nadzieja? Ceny zaniżone, 

W sobotę odbędą się dwa widowiska, z któ- 
rych pierwsze o 3 i pól po południu (po cenach 
najniższych) dla młodzieży, na którem odegraną 
zostanie jedna z najlepszych komedyi Z. Przybyl- 
skiego p. t „„Dzierźawca z Olesiowa* a p. Mie- 
lewskim w tytułowej roli, wieczorem zas o 8 m. | 
15 po eenach zwyczajnych, na ogólne żądanie | 
„Klątwa“ St. Wyspiańskiego. | 

W niedzielę również dwa widowiska: o 3 
po południu (popułarne), na którem odegraną zo: 
stanie komedya St. Krzywoszewskiego pod tyt. 
„Akiorki*, wieczorem zaś o 8 miu. 15 põ cenach 
zwyczajnych „Dzierżawca z Olesiowa', 

— W poniedziałek, d. 7 lutego, wznowioną 
zostanie sztuka Kisielewskiego pod tyt. „Kary- 
katury*. l 

— „Ryszard IN“, wspaniały dramat Szeks- 
pira, wzbudził duże zainteresowanie. Premiera 
tej ciekawej nowości wyznaczoną zostala na 10 
lutego r. b., przyczem nadmienić musimy, iż wsku- 
tek olbrzymiego nakładu na wystawienie tej sztu- 
ki, dyrekcya na premierę podniosła ceny miejsc 
o 25%, a abonament zawiesza, Kompletae stylo- 
we kostyumy nadchodzą w tych dniach ze Sztok- 
holmu, dekoratornia zas Śpiesznie pracuje nad wy 
koliczeniem dekoracyj. Zbroje | rekwizyty nade- 
szły już z zagrąnicy. 

— W próbach doskonała farsa Dayis'a p. t 
„Magdalenka*. 


| 
| 
| 
| 
| 


| 


(x) Teatr ludowy. Na pomnożenie funduszu 
budowy kościoła św. Stanisława Kostki teatr lu- 
dowy, grywający w teatrze Apollo pod kierun- 
kiem p. Al. Eime, daje dwa przedstawienia, mia- 
nowicie: po południu odegrany będzie obraz lu- 
dowy ze śpiewami J. N. Kam'ńskiego pod tytu 
łem „Mieszczanie i kmiotki*. Początek o godzi- 
nie 8 po południu. 

Wieczorem daną będzie „Emigracya chłopska * 
sztuką ludowa Wi. Anczyca, 
w 4 pary. Początek o godzinia 8 wiecz. 


RAUTY i ZABAWY. 


(a) Wieczornica. Stowarzyszenie tapicerów 
w Łodzi urządza jutro, dnia 5 lutego, w tokalu 
sali Angielskiej, przy -ul. Wólczańskiej NM 5, wie- 
czornicę taneczną dla członków, ich rodzin i za- 
proszonych gości. Program tej wieczornicy bardzo 
bogato urozmaicony różnemi niespodziankami. 
Podczas antraktów przygrywać będzie kwartet 
manudolinistów. 


(x) Bal karnawałowy urządza związek pra- 


zzz A 


Zakończy mazur , 


` 4 opery 


—— 


cowników piekarskich d, 6 lutego, w niedzielę, : 


w sali Warszawskiej, przy ul. Południowej Xe 36. 
Wejście dla panów wraz z damą rb. 1, dla pań 
kop. 30. 


(x) Bal kelnerów stowarzyszonych. W nad- 
chodzący poniedziałek dnia / lutego o godzinie 
10 wieczorem Stowarzyszenie kelnerów urządza 
bal, dla swych członków i wprowadzonych go- 
ści w sali „Helenów“ na pożegnanie karnawału, 
który zapowiada się świetnie. Zarząd Stowarzy- 
szenia nie szczędzi zabiegów i trudów, by kole- 
żeńska tą zabawa wypadła jaknajpomyśloiej i 
ńiezatarte pozostawiła po sobie wspomnienie 
w gronie uczestników, a zarazem przyczyniła śię 
do wzmocnienia węzla koleżeńskiego. 

(x) Z „Liry”. Zapowiedziańemn na jutro 
wielkiemu balowi rzemieślniczemu w lokalu Toe 
warzystwa śpiewaczego „Lira”, przy ulicy Miko- 
łajewskiej Xe 11, godzi się wróżyć wielkie powo- 
dzenie, 

Zarząd usilnych dokłada starań, żeby ten 
bal w dogasającym karnawale wypadl ku ogólne- 
mu zadowoleniu. 


(x) Stowarzyszenie głuchoniemych urządza 
zabawę taneczną dla członków i dla nieznajo- 


| mych głuchoniemych, w dniu 5 lutego w sobotą 


o 8 wieczorem w lokalu własnym przy ulicy Mi- 
kołajewskiej 38 40. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIK. Dziś Witosławy. Ju- 
tro |Dobrochny. 

TEATR POLSKI (Cegielniana nr. 63). Dziś „Na- 
dzisjia* Hegermansa. Początek o godz. 8 minut 15 wie- 
czorem. 

— Jutro „Dzierżawca z Olesiowa*, komedya Z 
Przybylskiego, przedstawienie dla młodzieży ŻEkOLnO, po 
cenach najniższych Początek o godz. $ I pół po poł. 

— Jutro „Kiątwa” St. Wyspiańskiego. Początek 
o godzinie 8 min. 15. wieczorem. 


i 


s 
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Bronislawa Dowiakowska. 


Wczoraj o godzinie 2 i pół w szpitalu Dzie- 
ciątka Jezus w Warszawie zmarła ś. p. Broni- 
sława Dowiakowska, wielka śpiewaczka polska, 
primadonna opery polskiej w ciągu kilkudziesię- 
ciu lat. 

« Urodzona w Warszawie w r. 1842, zmarła 
artystka od lat dziecinnych ujawniała wielki ta- 
lent śpiewączy i wyjątkową pamięć muzyczną. 
Studya wokalna rozpoczęła w l4-ym roku życia 
w szkole teatrów warszawskich, prowadzonej 
przez ówczesnego dyrektora opery, Jana Quatri- 
niego. Po raz pierwszy wystąpiła publicznie na 
koncercie, na którym odśpiewaniem (radnej aryi 
<Hunyady Laszlo» Erbla, powszechną 
zwróciła na siebie uwagę. 

Na scenie warszawskiej Dowiakówska wy- 
stąpiła po raz pierwszy dn. 20 kwietnia 1858 r. 
w operze „Stradella“ Flotowa i zaangażowana 
na stałe do skfadn opery warszawskiej, przez lat 
30 była jej podporą. 

Skala jej głosu była olbrzymią, posiądała 
przytem wybitny talent sceniczny. Śpiewała w stu 
operach z górą, uczestniczyła w niezliczonej licz- 
bie koncertów na różne cele dobroczynne. 

Po opuszczeniu sceny, Dowiakowska poświę* 
cila się kształceniu młodszych talentów, którym 
starala się wszczepiać cześć i zamiłowanie do 
sztuki. 

Pierwsze oznaki choroby, która zabić ją 
miała, wystąpiły około Bożego Narodzenia. Wsku- 
tek coraz dotkliwszych cierpień, musiała poddać 
się operacyt, której dokonano wczoraj. Nóż ope 
ratora wykrył raka. Zmarła, nie odzyskawszy 
przytomności. 

Pogrzeb w poniedziałek. 


Z WARSZAWY. 


* Zgon zakonnika. 

W zakładzie św. Stanisława Kostki zmarł 
é. p. ks, Benedykt Żegarski, kameduła, ostatni 
z ojców kamedułów na Bielanach. 

* Smierć w cyrkule, 

Ze źródeł urzędowych donoszą: Około pół- 
nocy aresztowano na ulicy Wierzbowej awantu- 
rującego się skutkiem nadużycia alkoholu, Lu- 
dwika Szczotkę, lat 35, utrzymującego sklep spo- 
żywczy w domu M 45 przy ulicy Mokotowskiej. 
Przyprowadzony do kancelaryi XII-go cyrkulu i 
osadzony tam za kratką dó czasu wytrzeźwienia 
Szczotka nie przestawał się awanturować, wsku- 
tek czego dyżurny rewirowy polecił przeprowa- 
dzić go do pokoju dla aresztowanych. Dwóch 


, stójkowych, ująwszy S. pod ręce, wyprowadzili go 


ZEBRANIA Jutro (w lokalu własnym, Nowy Ry- , 


nek 6) o g. 8 wieczorem posiedzenie zarządu Stow. maj - 
sirów fabrycznych gub. piotrkowskiej. 

— Jutro (w lokala, Mikołsjewska 91) godz. 8 
wieczorem, zebranie zarządu Stow, selfaktor-majstrów. 

ODCZYT. Jutro w sali Tow. krzewienia oświaty 
(Zawadzka 17) © godz 3 po poł. dr. fil. B. Heyman 
wygłosi odczyt „O Księżycu” i „O kometach.“ 

HARMONIA. Jutro (w lokalu własnym, Poła- 
dniowa ur. 36) bal bibułkowo-kostyamowy Tow. muzycz- 
no-dramstyczaegy „Harmonią* dla członków ł wprowa- 
dzonych gości Początek o godzinie 9 wieczorem. 

LIRA. Jutro w lokalu własnym (Mikołajewska 
nr. 11) wielki bal rzemieślniczy Tow. rwemieśln.-Śpie- 
waczego „Lira* Ula członków | wprowadzonych gośel 
Początek o godzinie 8 wieczorem, 

— Jutro (w sali Koncertowej Vogla, Dzielna 18) 
bal kawalerski kostyumowy na szkołę rzemiosł. 

ZABAWY. Jutro (w lokalu, Mikołajewska 40) bal 
Stow. prac. przemysłowo handlowych gab, piotrkowskiej 
dla członków i wprowadzonych gości. Początek o godzi- 
nie 9 wieczorem. 

— Jutro (w lokalu, Nawrot 23) wieczornica Tow. 
zwolenników rozwoju fizyczuego. Początek o g: 9 wle- 
ezoren. 

— Jutro (w sali Anglelskiaj, Pasaż Szulca nr. 2) 

zabawa tapicerów. Pocz, og 8 w. 
Jutro (w lokalu Żaemana, Pasaż Szulca nr 2) 
wieczornicą taneczna chórn przy kościele św. Józefa dla 
eżłonków i wprowadzonych gości. Początek o godz. 8 1 
pół wieczorem, : 

— Jutro (w sali, na Księżym Młynie) zabawa ta- 
ag Stow odlewników dla członków Í wprowadzonych 
gości; 

ZE STRAŻY. Jutro o godzinia 8 wieczorem ćwl- 
czenta syguałowe II oddziału łódzkiej straży ogniowej 
ochotniczej w domu rekwizytowym Ill oddziału. 


z kancelaryi, lecz ną schodach S., który się opie- 
ral j nie chciał być zamkniętym, wyrwał się zrąk 


| prowadzących go policyantów z taką silą, iż stra- 


| m ||| 


ciwszy równowagę, spadł ze schodów, przyczem 
uderzywszy glową o ścianę, stracil przytomność 
i py kilku minutach wyzionął ducha. 


Ostatnia poczta. 


— Sytuacya na Bałkanach uchodzi za kry- 
tyczną, ponieważ Turęya, nie czekając na zgro- 
imadzenie narodowe w Grecyi, żąda natychmiasto- 
wych gwarancyi przeciw dopuszczeniu do zgro- 
madzenią tego kreteńczyków. Mocarstwa grożą 
Grecyi blokadą. Austrya i Niemcy odrzuciły zapro- 
szenie mocarstw opiekuńczych do udziału w roko» 
waniach. 

— „Neue freio Presse” donosi ze źródłą mia- 
rodajnego, że dotychczas rząd austryącki nie bral 
udziała w rokowaniach w sprawie Krety. Co wię- 
cej, rząd amstrgacki nie ma wcale ochoty brać ue 
działu w uregulowaniu sprawy kreteńskiej.* 

— Do »Matina« donoszą na podstawie in- 
formacyi otrzymanych od włoskich mężów stanu, 
że sytuacys na Bałkanach poprawiła się nieco. 
Sprawa bałkańska nie grozi żadnem niebezpie- 
czeństwem, skoro doszło do porozumienią pomię« 
dzy Austryą a Rosyą. Anglia i Francya działa- 
ją już w zupelnem porozumieniu ż Rosyą. Tak 
samo Włochy przyłączyły się do tego porozu” 


row" 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 4 lutego 1910 r. 
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mienia podczas spotkania w Racconigi. Niemcy 
pójdą za swoim sprzymieszeńcem austryackim. 

— Rząd grecki i kreleński zawiadomiły mo - 
carstwa, opiekujące się Kretą, że bezwarunkowo 
zastosują się do ich życzeń. 

— Porta postanowiła wydane w Salonikach 
wyroki śmierci na bułgarów zamienić na karę 
więzienią, co prawdopodobnie przyczyni się do 
uspokojenia umysłów w Sofii. | 


TELEGRANY. 


Petersburg, 3 lutego (P). Na ostatniem po- 
siedzenia Rady ministrów uchwalono wniesienie 
następujących projektów do Dumy: utworzenia 
rad, złożonych z adwokatów przysięgłych i ich 
pomocników, celem udzielania pomocy prawnej 
ludności, uwolnienia członków prokuraloryi pań- 
stwowej od obowiązków wydawania swych opinii 
w sprawach cywilnych; zaprowadzenia inspekcyi 
więziennej w guberniach: astrachańskiej, besarab- 
skiej, witebskiej, wołogodzkiej, wołyńskiej, moby- 
lowskiej, niżegorodzkiej, podolskiej, tauryckiej i 
taimbowskiej; zaliczenia dochodów z opłat porto- 
wych do ogólnych wpływów skarbowych, wresz- 
cie ustanowienia trzyletniego terminu wyborów 
prorektorów uniwersyteckich. 

Jednocześnie Rada ministrów przyjęła wnio- 
sek ministra skarbu, ażeby projekt nowej orga- 
nizaczi kuratoryum trzeźwości powierzyć do opra- 
cowania ministeryum spraw wewnętrznych, oraz 
wniosek, aby wolnym sluchaczkom uniwersytetów 
udzielić prawa składania egzaminów próbnych w 
charakterze eksternistów ma zasadzie przepisów, 
które opracuje ministeryum oświaty. 

Petersburg, 3 lutego (P). Komisya Dumy 


w sprawie obrony wypowiedziała się za przyję- | 


ciem projektu praw: © podwyższeniu pensyi fel- 
czerom klasowym, wyznaczenia funduszów na arzą- 
dzenie i zaopatrzenie rosyjskiego muzeum histo- 
storyczno-wojennego, oraz przebudowę cerkwi su- 
„worowskiej. - 

Petersburg, 3 lutego (P). Otwarto 4-ty zjazd 
wszechrosyjski przedstawicieli giełd; handlu i rol- 
nictwa, w którym to zjeździe. uczestniczą repre- 
zentanci 34 giełd, 13 Towarzystw rolniczych i 
przemysłowych, ministeryów handla, skarbu, ko- 
munikacyi, sprawiedliwości i głównego zakładu 
melioracji grnotów. Zjazd otworzył prezes ra- 
dy zjazdów, Prozorow. | 

` Petershurg, 3 lutego (P). Pod przewodnie- 
twem wiceministra handlu, Konowałowa, otwarta 


obrady w sprawie wód mineralnych z udziałem 


przedstawicieli ministeryów: handlu, skarbu, spraw 
wewnętrznych, wojny, sprawiedliwości, kontroli 
państwowej, namiestnictwa Kaukaskiego i dyrek- 
tora rządowych wód mineralnych. Konowałow 
uświadczył się za pozostawieniem gospodarki źró- 
dlami mineralnemi w rękach państwa. Obecna 
narada rchwaliła, aby rozstrzygnąc sprawę admi- 
nistrowania źródłami mineraluemi z powołaniem 
do tej gospodarki lekarzy i przedstawicieli orga- 
nizacy! spolecznych, 

Peterburg, 3 lutego (P). Rada starostów 
Dumy postanowiła tymczasowo pozostawić pier- 
wutuą ilosć posiedzeń. Na posiedzeniu najbliż- 
szem Lędzie rozpoznawany projekt prawą o reor- 
ganizaegi sądu miejscowego. 
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gracyjnych i inspektorów podwładnych konsula- 
tom. Wniosek ten przyjęli przychyjnie: przedsta- 
wiciel ministeryum spraw wewnętrznych i prezes 


komisyi. 

ósk Litewski, 3 lutego. (P.) Odmówiono 
zatwierdzepia klubu kobiecego z powodu nieja- 
snego wyłożenia celu istnienia takiego stowarzy- 
szenia, jakoby pozorowanego kwestyą równo- 
uprawnienia kobiet i podniesienia umysłowego 
rozwoju. 


Libawa, 3 lntego. (P.) W sądzie wojenno- 


$ 


Astrachań, 3 lutego. (P.) W Naurzadi wyda- 
rzyły się 2 wypadki dżumy. 

Wiedeń. 3 lutego. (P.) Według „Polit. Uor- 
respondeuz* hr. Aehrenthal wyjedzie do Berlina 
d. 8 lutego, w celu oddania rewizyty kanelerzowi 
cesarskiemii. 

Paryż, 3 lutego. (P.) Subskrypcya narodowa 


` na rzecz ofiar powodzi przyniosła 2,500,000 fran- 


ków. Obey monarchowie przysłali 270,000 fran- 


t ków, Londyn 900,000 franków, Stany Zjednoczone 


morskim, w sprawie oskarżenia 10 marynarzy 16 , 


osób cywilnych o organizacyę rewolucyjną, skaza- 
no 10-in podsądnych na zesłanie, 3-ch na więzie- 


Ameryki Pólnocnej 750,000 franków. 
Waszyngton, 3 lutego. (P.) Peary zapropo- 


 nował narodowemu Towarzystwu geograficznemu 


zorganizowanie w jesieni wyprawy do bieguna 


nie po 3 łata, półtora roku i 9 miesięcy, resztę | południowego parowcem <Roosevelt». Sam Peary 
! å nie może kierować tą wyprawą. Nad stroną ma- 


uniewinniono. i 
Berlin, 3 lniego. (P.) Cała prasa zajmuje się 


cyą w związku ze zwołaniem greckiego zgroma- 
dzenia narodowego. W sferach miarodajnych mó- 


l 


wią, że jest wcale niepożądane, aby delegaci kre- i 


teńscy wzięli udział w zgromadzeniu z prawami 
członków jego. 
mocarstw i woli pozostałych państw, a zwlaszcza 
Tarcyi, której zarządzenia wojenne dowodzą. że 
w razie podobnego zachowania się greków Tur- 


do Tesalii, a to doprowadziłoby do ciężkiej kata- 
strofy w Grecji. 

Londyn, 3 lutego. (P.) Do „Timesa* donoszą 
z Konstantynopola: Krążą pogłoski, że Tureya za- 
wiadomiła mocarstwa, iż bronić będzie swoich 
praw zwierzchniczych, jeżeli kreteńczycy wezmą 
udział w wyborach w Greeyi. Komentując ten te- 
legram, „Times“ wypowiada ubolewanie, że Tur- 
cya nie pozostawia mocarstwom obrony swoich 
praw. Akeya Turcyi grozi zaostrzeniem sytuacji, 
wielce niepokojącej. Mocarstwa dążą do usunię- 


cia groźnych zaostrzeń. Gotowość Ausiryi i Ro- | lit do uciekających napastników, którzy odpowie- 


É dzieli wystrzałami, poczem umkuęli. 


syi do zbliżenia się jest doskonałym objawem ta- 
kich dążeń. 

Konstantynopol, 3 lutego. (P.) Porta otomań- 
ska otrzymała z Cetynii zapewnienie o przyjaz- 
nem usposobieniu Czarnogórza dla Tarcyi. 

Konstantynopol, 3 lutego. (P.) Aby zapobiedz 
doniesieniom dzienników o przygotowaniach wo- 


jennych, minister wojny połecił komendantowi 3-g0 


korpusu, aby niezwłocznie uwolnił od służby czyn- 
nej wysłużonych szeregowców, powołanych do 3ze- 
regu roku 1907. 

Wiedeń, 3 lutego. (P.) Do „Corr. Bureau* 
donoszą z Salonik: Powołano redyfów z lat 1904 
do 1906 w ogólnej liczbie 20,000 do 25,000 na 
ćwiczenia. Część żołnierzy albańskich «odmówiła 
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To byłoby sprzeczne z polityką 


( 
| 


. wyłączenia. - 


t 


* teryalną tego projektu obradowała specgalna Ko- 
zaostrzemem stosnnków pomiędzy Torcyą a Gre- ; Msya. 


Laredo, 3 lutego. (P.) Według ostatnich do- 
niesień z Esperanża zginęło 68-iu ludzi. Przy- 
czyną wybuchu było zapalenie się gazów od pa- 
pieroga. 

Petersburg, 3 lutago (W1) Interpelacya o 
konfiskatę kościoła w Opoln prawdopodobnie wej- 
dzie na porządek dzienny Dumy w przyszłą środę. 

Petersburg, 3 lutego (Wł) Dziś minister spraw 


cya odpowiedziałaby wkroczeniem wojsk swoich | wewnętrznych wniósł do Dumy projekt ziemstw 


w 6 guberniach zachodnich. Gubernie: wileńską, 
kowieńską i grodzieńską zupełnię z projektu wy- 
lączonó, nie przytaczając wcale motywów tego 


Petersburg, 3 lutego (WŁ) Posiedzenie pod- 
komisyi ckelmskiej odroczono do wtorku. 

Częstochowa. 3 lutego (Wł) Dzisiaj po po- 
ludmiu dwu nieznanych ludzi, wśród przechod- 
niów na ulicy Krakowskiej, w pobliżu fabryki 
Mottów, kilkunastu wystrzałami z rawołwerów 


zabito: 20 letnią Annę Włodarzównę i 22 letnie- 


go Leona Wągsala,. Jeden z przechodniów strze- 


Wieczorem 


! odbyły się w mieście liczne aresztowania, 


| 
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posluszeństwa dowódcom. Przyłączyło się do nich | 


kilku żolnierzy turków. Winnych rozbrojono. 
Wiedeń, 3 lutego. (P.) Przybyły tu z Berlina 
serbski minister spraw zagranicznych wyraża prze- 
konanie, że ze strony Serbii i Bulgaryi niema nie- 
bezpieczeństwa naruszenia pokoju. Niebezpieczeń- 
stwo to polega na istnieniu stronnietw wojennych 
patryotycznych w Turcyi i Grecyi, ale mocarstwa 
sądzą, że czas zapobiegnie starciu zbrojnemu, po- 
nieważ greckie zgromadzenie narodowe będzie zwo- 


: lane dopiero na jesieni. 


Przedstawiciel ministeryum spraw wewnęśćrz- ` 


nych domagał się pozostawienia administracji 
źródeł mineralnych w rękach tegoż ministerynin. 


 żeniem polityoznem, a zależne jest tylko od zwy- * 


Konówalow był przeciwnego zdania, twierdząc, | Stek manewrów. 


że administracya ta powinna w interesach gospo- | 


darki państwowej uależeć do ministoryum handlu. 
Petersburg, 3 lutego. (P.) Zezwolono na zwo- 
łanie jeszcze w ciągu lutego zjazdu pisarzy rosyj- 
skich. 
Helsingfors, 3 lutego. (P.) Wybory w całej 
Finlandyi przeszły z takiem samem ożywieniem, 
jak w r. z. Stronnictwo szwedzkie ujawniło szcze- 


Maltz, 3 lutego. (P.) Eskadra angielska, zło- | jamencie przy drugiem czytaniu budżetu ministe- 


żona z pancernika, 3 ch krążowników i 4-ch kontr- 
torpedowców pod dowództwem admirala Callagena 
wyruszyła do Pyreusn. 

Londyn, 3 lutego. 
biura Reutera, odpłynięcie angielskich okrętów 
wojennych z Malty niema nic wspólnego z poło- 


Berlin, 3 lutego. (P.) Prof. Lening z Jeny 
w artykule w „Deutsche Juristen Ztng,* pisza 
w sprawie Helfełda, że do położenia sekwestru 
na fundusze państwa zagranicznego potrzebna jest 


, naprzód opinia ministra sprawiedliwości. W razie 


` tencyi, 


gólne zainteresowanie się wyborami. Zaczęło się | ran ROOM i 
„nia księciu regentowi ebiúskiomu orderu Orła 


obliczanie głosów. 
Hamburg, 3 lutego. (P.) Na dolnej Elbie pa- 


dsam 


rostatek szwedzki „Puee* zderzył się z parowcem ` 


„Susana*. Parostatek szwedzki poszedł na. dno, 
Utonęłóo 6 osób. 

letersturg, 3 lutego. (P.) W komisji, dele- 
żowanej do spraw emigracyjnych, przedstawiciel 
ministeryum spraw zagranieznych zaproponował 
ustanowienie posad specyalnych komisarzy emi- 


przeciwnym może być poruszona sprawa kompe- 
a nawet ważności wyroku wykonywa- 
nego 

Berlin, 3 lutego. (P.) Ogłoszono o udziele- 


czarnego. 

Połtawa, 3lutego (P.) Sąd okręgowy w spra- 
wie napasti w roku 1906 i ograbienia obywatela 
honorowego Boyego przez trzech b. wychowań 
eów szkoly ogrodniczej, skazał ich wszystkich do 
ciężkich robót na różne terminy. 

Astrachań, 3 lutego. (P.) W Naurzali zmarł 
jedeu chory na dżumę. 


Z ostatniej chwili. 


Berlin, 4 Intego. (Wl.) Wczoraj przedłożony 
został parlameptowi wniosek upoważnienia rady 
związkowej do stosowania tymczasowo dla wyro- 
bów amerykańskich taryfy dotychczasowej, o ile 
rząd amerykański będzie stosował dawne dotych- 


czasowe taryfy. Jeśli parlament wniosek ten u- 


chwali, co jest bardzo prawdopodobne, to unikna 
Niemcy wojny celnej z Ameryką. Pertraktacye bę 
dą się toczyć dalej, 

Berlin, 4 lutego. (Wł) Wezoraj odbył kan- 
celerz konferencyę z przywódcami większych stron- 
nictw i przedstawił im w ogólnych zarysach pro- 
jekty swoje. Przywódcy zostali zobowiązani do 
tajemnicy. Słychać, że mowy projekt opiera się“ 
na zasadzie bezpośrednich jawnych wyborów pluć 
ralnych. Kanclerz będzie osobiście w sejmie pro- 


_ jekt ten motywował. 


(P.) Wedlug informacyi 


Berlin, 4 lutego. (P.) Polacy stawiają w par- 


ryum spraw wewnętrznych wniosek, aby język 
polski był dopuszczany bez ograniczeń na zgro- 
madzenia. = 

Ateny, 4 lutego (WL) Rząd grecki otrzy- 
mał od jednego z zaprzyjaźnionych mocarstw ra- 
dę, aby zaniechał powołania kreteńczyków do 
zgromadzenia narodowego, te" stanowiłoby dla 
Torcyi casus-belli. 

Rząd grecki postanowił pójść za tą radą. 

Berlin, 4 lutego. (WŁ) Dobra rycerskie Win- 
dek, w Prusach Wschodnich, sprzedał polak Ma: 
chawieński niemcowi. 

Beriin, 4 lutego. (WŁ) Sejmowi pruskiemu 
zostanie ju'ro przedłożony projekt reformy wy: 
borczej w Prusach. Obrady rozpoczną się w czwar- 
tek. 


Odpowiedzi Redakogi. 
Panu K. Walczak. Orylami nazywają 


ludzi, 
spławiających po rzekach tratwy z drzewem. W danym 
wypadku idzie o orylów, spławiających drzewo Wisłą 


do Gdańska. 
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nadzwyczajny zjazd górników z Królestwa Pol- SPOSTRZEŻENIA MĘETEOROLOGIOZNE 
| Stacyi centralnej K. B. Ł. 


skiego. 
z KRÓLESTWA. Lid Po vrządzeniu stacyi centralnej mają być 


utworzona oddziały ratownicze we wszystkich ko- 


Ratownictwo w kopalniach.  Dopartament | Palniach. 
górniczy zaproponował górnikom Zaglębia Dą- Dom ludowy w Zawierciu. W dniu 22 b. m. 
browskiego urządzenie własnym kosztem dla oa- | W Zawierciu odbył się akt poświęcenia Domu 
lego Zagłębia centralnej stacgi ratowniczej na | ludowego, zbudowanego kosztem fabryki miejsco- 


wypadek katastrof w kopalniach. wej dla jej robotników. abrir 
ri Koszt budowy i zarządca projektowanej Akt ten zakończono zabawą, w której wzięło | 3/1 pp 


7 Ry 
734.6 |+ 18| 83 | PAW3 Rin 


stacyi wyniesie około 80,000 rb., nie licząc jej | udział 500 osób. zes ada: 214 e jo LSM ron e 
utrzymania, Suma ta byłaby rozłożona na wszyst- M MAI Tr. | 1324 |+ 5 86 | PAW3 | "Opada 0.7 


kie kopalnie. Dia szezegółowego rozważenia tej 
sprawy w kwietniu w Warszawie ma się odbyć 


—————..-.-—......-..... 2 


n virnas Rama DZIERŻAWCA l OLESIOWĄ" komedya Z. Przybylskiego, ' 
| | | f (l | p YNA | ooinókt najidtarych 4 Początek o g. 34 po południu. 


Jutro wieczorem ` K L T SH A” tragadya St. Wyspiańskiego, 
2309 po cenach zwycz. JE | Początek o godz. 8 m. 15 wiecz. 


Cegielniana 63. 


V-te Łódzkie Towarzystwo Pożyczkowo-Oszczędnościowe (Piotrkowska 37). 


BILANS 


za czas od 23 listopada do 31 grudnia 1909 roku. 


STAN BIERNY. Ruble i kopiejki STAN CZYNNY. Ruble i kopiejki 


Udziały członkowskie è 3 10,875 | — Gotówka w kasie , . . 
Wkłady . ` $ . ” 18,011 | 50 Pożyczki u członków à « 
Procenty na rok 1310 ` 4.318 | 86 Ruchomości biurowe A . 

na 1909 rok Sumy na lokacyi w instytucyach pryw. 
Pobrano procentów , . Rb. 62.64 
Zwrot kosztów administracyi, 31.50 


Drobne dochody i wpisowe 201 90 
Wydano (909 roku - 
Na książki A 
Na koszta handlowe . . 28. 
Zwrócono 44 od pożyczek. 
%% od wkladów.  . AE 
Czysty zysk xa 1909 rok 
Rada i Zarząd proponit z czystego 
zysku odpisać: 
Na kapitał zapasowy 4". 
Pozostałe 
przenieść na rachunek zysku 1910 roku 


Łódź, dnia 31-go grudnia 1909 roku. 

Członkowie Rady: Prezes: M. Szmulowicz, J. Leszczyński, H. Ciesielski, M. D. opnaa; K. Zasącki, 
Członkowie Zarządu: Prezes: I, Kołtoński, wice-prezes: l. Ciesielski, Fr, Wolski, H. Szykier. 
Członkowie Komisyi Rewizyjnej: A. Poznański, T, Urbankiewicz, J. Sokołowski, 


iwiarnia do sprzedńnia z po- 
wodu zmiany Interesu Wia- 


DROBNE OGŁOSZENIA. | ast do sprzedania zaraz budka 


z węglem. Nowo-Zarzewska 72. zaraz do wynajęcia. Główna stół rozsuwany do sprze- 


pokój umeblowany lub mie, jest WS ręczny tkacki, szafą 
M 


t 

A!A!A! Wykwintny gr | ' 602—3—3 | domość w „Rozwoju. 616—3-2 | 55. 642—3—1 | dania. Ul. Srednia 113. 604—3-3 

>. irede zegar, gramofon oraz | Test do sprzedania pioc naftowy m oszukuje się ucznia do kanto- | faraz potrzebne są dwie nakła- 
różne mebla z kilku pokojów dm Usti stanie ; różne kid | ebay w. Ered jn | te Oferty Pod N, w Admini- Paese do tłoczni artystycznej 
sprzedam tanio, Szkolna X 23 | ozy. Obejrzeć można od godziny DE T 393878 gr] | stracyi „Rozwoju“.  644—3—1]| „Jerzy Jorasz*, Spacerowa 34. i 
artt mare Seii 13 do 3.6). Adrem Skwerowa M1 | m tua prasonactkm Wiado- | jrzybłąkał się pies myśliwski, 641—1 

ośstynm z wa wonia : —2— - 
AAA! yum z waty, won pareas! Glówna M0. fagao |, _ pały z bronzowemi latami. 


KR 46 m. 11, pracownia suklen, b. m. Oferty: Okazicielowi kwitu rzeźbickiego, Wiadomość An- 
i A E . « z~ pu A + iss å gmi 
592—2—2 | M 650 w-„Rozwoja*. 621—3—2 | drzeja M 53. - _ 690—8—3 odebrania na ulicy Targowej minie AER ee AE God 


m, 
* nie używany do sprze- | Kymaeyi solidnej u  felozera | Do odebrania Zielona 3 m, 6. Zagubione dokumenty. 
A.A, 998208 są zaraz zdolne | Ładny, irontowy, umeblowany poszukuje się pokoju umeblo- | % 71. Zgłosić się do Karola 
dj 645—1 | Sty 


dania zaraz za 6 rubli. Przejazd ug | b | = 
ejaz lub fryzyera poszukuję od 20 | [Potrzebna sklepowa. doskiopu 638—8—1 Ja Wormer sgail Paszpork 
ll 
| 
| 


" panny | nozenicć do pra= | fok wanego przy inteligentnej ro- ofan orecki zagubił kartę 
dzinia lzrnelickiej, z obladami 
lub bez. Oferty złożyć w Admi- 
nistracyi „Rozwoja* dla R. B. 
596—3—3 
potrzebne rb. 1000 na pierwszy 
numer hypoteki. Włodzimier= 
ska X 26 m. 4, 606—3—3 
poszukuje sią 2 lub 8 pokoi 
z kuchnia od pierwszego 
kwietnia r. b. Oferty uprasza się 


pda M ask Li E A 22.) aszport an 7 
Ee A E o rzy 
orzystnia pro , 
do wydzierżawienia, z powodu WERE pisa 
choroby właściciela Oferty W|Z fabryki Giokmana: 1630--8—1 
ozna „Skad a gto 8 —1 | JJ tadyaław Saetar zgubi kar” 
— d paszportu I świadectw 
anki nowe potersburskie do ię od paszp. z s 
sprzedała, al Hadwóska 71, wydane z fabryki J. penar a 
mi s 50 i E 
Skiep R sprzedania w dobrym (zc a szybko: Not 
pankcie: z powoda obęęcia zefa Dombroszka, wydany 


cowni sukien. Ul. Brzezińska X 3 
II pietro. 4514—3—3 
OMe urządzenie sklepowe oraz 

stoły, stoliki i ławki z her- 
baclarni, przytem magiel jest do 


sprzedania w Starych Chojnach, j > int; 
sklep naprzeciw kościoła. 614 2 2 Erraji iA RSP gaanong: 
| 
| 
| 


I wszelkiemi wygodami jest. zaraz 
do wynajęcia. Wiadomości udzieli 
Administracya „Rozwoju“. 597 8'3 


Msze pończoszniczą tanio 
do s Prógaży mało użyWwank, 


o wynajęcia lokal na warsztat | Rtauczycielką z patentem SZkÓŻ | 
DIA hoad aha 16X8 zarazem do N RAAKAA oeh. 3 ANNEO, : 
sprzedania tokarnia żelnzna w do- wem wykształceniem, poszukuje 
brym stanie. Ulica Słowiańska | posady lub korepetycyi. Wiado- | nadsyłać Konstantynowska 23 do 
Na 622—2—2 | mość: ulica Główna 38 m. 14 W go Jakubowskiego _591—52 | drugiego. Wiadomość Mikołajew HE a) Wodzięrady, powiatu 
BB O 3638 Poszukuje Psd gospodyni, ska 36 w sklepie 566—3 3 aean ai EN M 

, - a 
saż Mayara 10 m 5. 588—3— 3 UA etno 2P bises || O Ea PoE we dyar ALA Za, wydany 2 Boitoa 


z oddzielnem wejściem 
i 
| 


OB smaczne t zdrowa po 
30 kop. W domu prywatnym. 


D° sprzedania sklep x powodu | Piotrkowską M 115 m. 6. 41011 | pracę, dobrze znająca kuchnią 1 | danta., Wiadomość nn ulicy Pod- | —————————  8a—3-i 
zmiany interesu, Nowo-Za- TYzrodnik kawaler poszukuje , oszczędności domowe, możę być | leśne) M 6, n stróża. 28 3-2 Zsa passport na imię Sary 


rzewska XM 30. 631—3—1 
Des*adczony korepetytor przy* 


Szłamowicz, wydany z gminy 


iej 1 . | ekspędyantką w interesie lub ka- 
miejsca w Łodzi lub na wy p P T E 


l 
jówd. OłAMY PRO SELIM w sporką. Piotrkowska 107 m 4, Stół dębowy, rozsuwany (20 rb ) 


i szesć krzeseł dębowych, skó- 


+ spasabia do wszystkich klas | Admin. „Rozwoju* pod „Ogród“: b _600—P8w2 | rą obitych (po 5 rb.) prawie no-|-P———— — 594—8—8 
gimoazyom, orir nä P iakeas 624—2—2 otrzebna zz ATU okazyjnie sprzedam. Długa Ulepszony Inik 
adomo zielna 40, m. 1 0 Koj na maszynie, Wiadomo = | % 114 m. 4. 620—3—2| |= palin 
R- 7—$8. 1545 | P? 0) wspóldy przy wdowie dla dzewska M 90 piętro biki | l xil t naftowo a żarowy — 


panienki przyzwoitej skrom- 
nych wymagań. Przejazd M 82 
m, $, 598—1 
piee do sprzedauia Wiadomość 
Szosa Pabianicka vis a-yis 
Hlektryeznej fabryki, dom Aga- 
tera, u Kaczorowskiego.  545'3.3 
anienka inteligentia, przy- 


Sue rzeźniczy zaraz do sprze- 
dania. Wiadomość w Admini- 
stracyi „Rozwoju“. 613—3—2 


Sklep kołonialno-dystrybucyjny 


otrzebny chłopiec de terminu z powodu zmiany Interesu ZA | acoj, niž jedn i 

P do pracowni pozłotniczej, od | Taz o pavis, Wialogais W ysyt." sa b. a Poi Ia 

| lat 12. Krótka Jů 9.  643—3—1 , V Admin. „Rozwoja”. 616—3—2)]7 zapas. siatką za rb. 4 z prze- 
jezdna, przyjmie miejfce w pPoszuwwę szycia w domach pjene potrzebne do pracowni | syłką Wincenty Jeżewski, Warsza- 
sklepie lub t. p. Wiadomość ul. prywatnych. Wólczańska 21, sukien Bronisławy Wandy, |wa I5, gl. Żórawia 41, Hartowo 
Katua M 54, S. Holl. 6i17=3—2 wiadomość w pralni 640—2—4 | Główna 50. 846—3—1 Í wysoki rabat. 819—5—4 


kazdy może sam zastoso - 
dj wać do kaźdej stare) lam- 
e Py — daje do 90 świec 
1*9 światła, zastąpi więc 4 
lampy a zużywa nafty 


pa rzeżnicza z urządzeniom 
dv sprzedania zaraz. Widzew- 
ska 198 420—6 —6 
| an na szczupłogo 6 TAR 

sprzedam za 20 rb. Widzew- 
ska 119 m. 6 503—5—5 

est do gprzedknta w dobrym 

stanie bilard 1 urządzanie 
z kawiarni lub kawiatnia, Ulica 
Aleksandrowska W 107.  636'8'1 


| gesot gy są chłopcy 1.dziew= 
czyny do fabryki wytobów cu- 
kierniczych. Kozwadowska aa 

837—1 


4 
p 


8 


——- ——— 


Specyalista chorób skórnych 
włosów, wenerycznych oraz 
niemecy płciowej 


D: St. LEWKOWICZ 


Leczenie elektrycznością, elek 
trycznym światłem | masażem 
wibracyjny m. 

Badanie krwi przy syphilisje 
Zachodnia 33 (obok Lombar. akc.) 
Przyjmuje od 9—1 i od 6—8 w, 
w niedziele od 9—3 Dla pan cd 

z 5—5 wiecz 


choroby dzieci. 
Przyjmuje od 8—40 i od 4—6 pp. 
WSCHODNIA X 45. 294 


Dz Ignatiew : 


Specyalistea chorób 
uszu, nosa i gardła 


ulica Kanstantynowska Ne 11 m.5. 
Przyjmuje od 11—12 rano i od 
5—8 wiecz. codziennie. W nie- 
dziele od g. 10—1 w południe, 

1054r 


Dr. med. 


Aleksandar FABIAN 


ul. Rzgowska Na 3 (róg Gór- 
nego Rynku). 

Choroby nerwowe i wewnętrzne. 

Do 20 rano | od 4—67/,. 2261r 


Dr. Bronisław 


Łuczycki 


Andrzeja M 5. 32712 
Choroby nerwowe. 
Przyjmuje do 10 rano I 5—7 pp- 


Dr. Jelniceki 


ul. Andrzeja 7. 
Choroby skórne, weno- 
ryczno i moczopłolowe, 
Godziny przyjęć: panowie od g, 
8—11 r. 15—8 po poł, panie 
á—5 po poł.; w niedziele i święta 
19—12 r 1463r 


Pierwsza Chrześcijańska 


-a Lotznita horáh zędóW=== 
i jamy ustnej 


m M 


1147 ` 


D: |. LIPSZYC 


ROZWOJ. 


Dr. med. J. Leyherg 


po wieloletnich studyach I prakty 

ce w klinikach Wiedeńskioh, osiadł 
w m Łodzi, Wrótka Nè 5, 

Choroby weneryczne, mocz0- 
płciowe, skóry i włosów. 

' Panowie: 8—ilr, 5—8 pp; panie 

133/,—47/: niodziele 9—1. 1489r 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE, WŁOSÓW, WE 
NERYCZNE (syfilis) I MOCZOPŁCIO 
WE {endoskop I cystoskop) I NIE 
MOCE PŁCIOWE. 
Ui. Pofudniowa AA 2. 
powrócił 


© Przyjmuję od godz. $—1 r. i od 4—8 w. 
panie od 5—6 po poł. 1420—1— 


TT. S, KANTOR 


Specyalista chorób skórnych 
(włosów), wenerycznych (£y- 
| philis) i niemocy płciowej. 
j Krótka X 4. 

! Przyjmuje od 8—2 r. i od 6—9 
| wiecz., panie od 5—6 pp. 1818 
] 


ŚREDNIA X% 3. 


Choroby skórne, wener. 
i moczop/iciowe. 


0d 11—1 r. i od 3—7 w. 268r 


r. Birencweig 


Dr. med. W. Kotzin 


powrócił 

ul. PIOTRKO WSKA 71 

| Choroby serca i płuc, 
s 
p) 


poza od godz. 9'/, — 107/, r 


od 4—6 pp. 541r 


Dr. L. KLACZKIN 


Konstantynowska 11. 
Syphilis, skórne, wener.;, 
choroby dróg moczowych. 
Przyjm, od 8—1 rano i od 5—8 W., 
dla dam od 4—5. W niedziele i 
święta tylko do 1 rano. 146-1 


| r. med St Bafosewi 


Przyjmuje do g. 10r. 1 od 4—7 pop. 
Analizy lekarskie 
dla celów dyagnostycznych. 
Zawadzka Na l, d- Scheiblera 
telef. 33 (Można też przez aptekę 
; B. Głuchowskiego, Dzielna 4). 
jes 2922—10-0 


teraz: ulica Piotrkowska 183. ` 


2651r | 


Lekarz:Dentysta 


DABROWSKI 


misa. PłotrkOwWSKA 97, 


Spocyalista chorób skórnych, ; 


włosów, wenerycznych i dróg 
moczowych 

Przyjmują codziennie od 8 — 1 

w południe l od 4— 8 wieczorem; 


w niedziele i święta od 9 — 2 


w poł. 
Dla pań osobna poczekalnia. 


Dr. B. Rejt, 


ulica Średnia Ri 5. 
149r 


Dr. Edward Mittejsttedt 


mieszka obecnie MIKOŁAJEWSKA 4 67 
przyj. od 8—9'/,r i od 5—8'/, PP 

Choroby wewnętrzne i nerwawe. 
1429—r 


Doxtór 


Rugenia Kerer- Gergzuni 


CHOROBY KOBIECE | AKUSZERYA 
Piotrkowsza IŻI ` 
Przyjmuje od 9 do 11 rano i od 


3—0 p: p- 502-r 


Ból głowy i STO. 


natychmiast usuwa 


Migreno- Nervosin$ 

Bezwarunkowo pewny i nie= 
| szkodliwy roślinny środek. Zą 

dać w aptekach | skł. aptecz. 
tylko oryginalnych prosz- 
ków po IQ k, szt. — Pudełko 
1.20 k. Główn. skł. Tow. Ake, 
L. Spiess i Syn 2761r100 


A 


Do wynajęcia od 1kwietniar.b 
| Piekarnia 
| w dobrym punkcie, istniejąca od 
| Jat 16-tu, Jak również jest do 
| sprzedania cała posesya, na 
| dobrym warunkach za sumę 12 
+ 


tysięcy rubli; j 
1,600 rb. Wiadomość w 


donosi komoriego 
Admi- 


301—3—1 


; nistracgi „Rozwojn*. 


Remiza „BRISTÓL, 


< Właśc. A. Neumann i S-ka 
(dawn. Bartosz), wynaimuja ele- 
ganckie karaty, powozy ete. na 
godziny, duie | miesiące dla jaz- 
dy po mieście, do miast sąsie 
dnich i na polowanie po cenach 
umiarkowanych. Staranna obsłu- 
gal Ulica Piotrkowska % 119, 

i telefonu 1051 28491 


mw LN 
Redaktor odpowiedzialny St. Łąpiński. 


— Piątek, dnia 4 Intego 1910 r. 


N 37 


| ŚWIATŁOLECZNICZY i ROENTGENOWSKI INSTYTUT 


D- S. KANTORA 


m6r 


Specyalność: Choroby skórne, włosów, weneryczne i moczopłeiowe. 


Krótka AŻ 4, 


Leczenie promizniami Raentgóna, światłem Finsena i kwąrcowem 
choroby skóry. i wypadanie włosów), prądami wysokiego napięcia (świerzba, 
hemoroidy) — Elektroliza (radykalne usuwanie szpscących włosów). — Masaż 
wikracyjny i pneumałyczay podług prof, Zabludowskiego (niemoc płciowa). — 
Kaustyka (usuwanie brodawek), — Endo- i cystoskopia (0świetlanie organów 
moczopłciowych). — Elektryczne świetlne kąpiele i gorące powietrze. 


Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 pp. Dła pań osobna poczekalnia. 


Poszukuje się od l-go lipca r. b. 


MIESZRANIA 


składającego się z sześciu słonecznych pokoi, kuchni, przed- 
pokoju i wygód, położonego w czysto utrzymanym domu 


w pobliżu ulicy Piotrkowskiej, w dzielnicy miasta pomiędzy | 


ul. Główna i Zieloną. 
Oferty 
syłać pod lit. X. A. do admin. „Rozwoju“, 


Rzemieślnicze Tow. śpiewacze „Litn“ 


na zakończenie karnawału urządza w Sobotę, 5 b. m. 


Wielki Bal 


Rzemieślniczy == 


dla członków, ich rodzin i wpfowadzonych gości. 


== Poezgtek o godzinie 8-8i wieczorem. 
Strój balowy lab wizytowy, === 
ZARZĄD. 


306-2 


Ogłoszenie. 


Zarząd Drogi Żelaznej Fabr.Łódzkiej 


podaje do wiadomości, że niżej wymieniony bagaż i rzeczy 
zapomniane lub zagubione w obrębie drogi, a nieodebrane do 
dnia 1/14 stycznia 1910 roku będa przechowywane na sta- 
cyi Łódź-Fabrjezna w ciągu 4-ch miesięcy od daty ogło- 
szenia, a następnie w razie nieodebrania, na zasadzie $$ 40 
190: Ustawy Ogólnej Dróg Żelaznych Rosyjskich, będą 
sprzedane przez publiczaą licytacyę: 

A. Bagaże ze stacyi: Bielce % 143; Warszawa MM 
968, 438, 645, 691, 735, 930, 800, 963; Kursk X 18588; 
Ostrołęka 3345; Częstochowa X 706. 

B. Rzeczy znalezione w obrębie st. Łódź-Fabryczna: 
parasolka, parasol, laska mufka; na st. Koluszki: w prze- 
scieradle związane różne rzeczy i bielizna, niemieckie ka- 
lendarze, rozmaite części starej męskiej garderoby. 296-3 3 


BILANSE 


zakładanie i prowadzenie ksiąg, handlowych 
'na godziny nskutecznia rutynowąny buchalter 
poważnej instytucyi. — Oferty sub „Rutyna” 
przyjmuje administracya „Rozwoja”. 96 


Larząt Szkoły A. Tucholskiego 
i oddziałów przemysłowo-rekodzielniczych artystycznych 


przy Łódzkiem Towarzystwie Pożyczkowo-Oszczędnościowem 


niniejszem zawiadamia, że lekcye w szkole rozpoczęte, — Do klasy 
przygotowawczej wstępnej szkoła przyjmuje dziecł obojga płci bez 
umiejętności czytania | pisania w wieku, począwszy od lat 7 iu. 

Szkoła ma na celu gruntowne wykształcenie ogólne, 
rozbudzenie smaku estetycznego i jednocześnie fachowe 
uzdolnienie młodzieży w obranej specyalności. 

Bliższych Informacyi udziela oraz zapis kandydatów do szkoły 
l osób, życzących soble pozostać członkami Stowarzyszenia Udziało- 
wego Szkolnego, przyjmuje kancolarya szkoły w Łodzi, przy ul. 
Andrzeja w domu Aż 58, m. 19. 24—3 


W tloczni „Rozwoju”, Przejazd M 8. 


z wymienieniem warunków najmu -proszę nad- | 
309—3 | 


' MŁYN wodny 


z 5 stawami i 18 morgów ziemi, 
o włorstą ed gt. dr. żel. Główno, 
zraz do sprzedania. Wis- 
domość ul. Milsza 26 u Kapec- 
kiego. 288— 4—3 


"i Damskie 


Palta z ang,- materyałów 
do połowy na jedwabnej 
podszewce Rb. 12.. — 
Damskie palta we wszy» 
stkich kolorach, całe na 
jedwabia, elegancki krój, 
Rb. 17.50. — Damskie 
bluzki czyste jedwabne, 
bardzo eleganckie Rabli 


i 490. — Palta dia pam 
i nienek Rb, 6.50. 


Wszystkie towary. tego 
sezona, 


Sdmedhel i Rosmer 


Piotrkowska 100. T 


r> 
| O EA WOK 
| 


i Da sprzedania 


FABRYCZKA 


mechaniczna — na prowincył, do- 
bsze prosperująca. Stacya kolejo- 
wa na miejscu. Mogą być sprze» 
dane dómy oddzielnie, zdatne na 
inne zakłady, jak również oddziel- 
nie urządzenie wawnętrzne. Siła 
poclązowa motor na gaz RA, 
oświetlenie eloktrAczna Bliższyc 


informacyi udziela W-ny Wiś- 
niewski, ul. Tramwajowa X 2, 
Łódź 305—3-2 


Do sprzedania w Częstochowie 
BOM 


z dwoma frontowemi sklepami: 
| piekarnią dobrze egzystującą i 
sklepem rzeżuiekim z warsztatem. 
Bliższa wiadomość: Benedykta 
R 56, u rzeźnika. 289 4-4 


Dobrej kucharki 


| poszukuje 
Józefowa Richter. 
Placowa 16. 309.3 


Nieruchomości nr. (32 i (34 


w Łodzi przy ulicy Widzewskiej, 
składające się z budynków fa- 
brycznych i dwóch domków mle- 
szkalnych, Są zaraz 

do wydzierżawienia. 

Wiadomośc u adw. przys, 
Wyganowsziego  (Mikolniewska 
3 20, godz 4—7). 287—8—3 


dbam 


Wydawca (W. Cząjewski. 


